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Od W ydawnictwa,

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki  podano w n a g ł ó w k u ,  obok 
tytułu dziennika

Prenumera tę  zamiejscowa i miejscowaV . .  ̂ -uT •
przyjmuje t y l k o  Ad mi nisi racya A owej 
Reformy11 w Krakowie i ageneye.  wymie­
nione w nagłówku dziennika.

Abonenci Nowej Reformy” nabywać 
mogą piękną heliograwurową kopię R e y -  
t e n a “ Jana  M a t e j k i  w wielkim for­
macie 70 x  90 □  cm na grubvm kar 
tonie po cenie dla nich wyłącznie i zna­
cznie zniżonej, t. j. zamiast za 6 złr. 
tylko 4  złr. (z opakowaniem 4 złr 
30 c t ). Zamówienia wraz z należytością 
przesyłać należy pod adresem Admini 
etracyi „Nowej Reformy4.

N M w k i  wystawa w polskiej dzielnicy.
Jutru otwartą będzie „ p r o w i n e y o n a l n a  

w y s t a w a  p r z e m y s ł o w a "  w Poznaniu. Po­
pierając wraz z calem dziennikarstwem poi 
skiem usiłowania p o l s k i e g o  komitetu wysta 
wy, nie mieliśmy wprawdzie pretensyi, aby wysta 
wa w Ks. Poznańskiem była wyłącznie dziełem 
polskiego społeczeństwa, lecz mieliśmy także 
prawo wszelkie przypuszczać, że nie będzie ona 
wystawą n i e m i e c k ą ,  skoro odbywa się w 
dzielnicy polskiej konstytucyjnego państwa, kto 
re rodakom naszym zagwarantowało poszanowanie 
praw narodowych, i skoro polski przemysł, rozwi­
jający się w polskiej dzielnicy, na pierwszy 
plan miał być wysunięty. Stało się, czego nikt 
przewidzieć nie mógł. Niemcy, zasiadający w 
komitecie wystawy, tak pdLferowali spraw ą, że 
wystawie nadali w y 1 ą E z n i e c h a  r a k t. o r 
n i e m i e c k i  przez t . . . że wypełnili ją przewa­
żającą liczbą wystawców niemieckich z całych 
Prus. a nawet w uroczystości otwarcia wystawy 
odsądzili od głosu połskieh członków*- komitetu.

„Goniec W ielkopolski tak przedstawia ze­
wnętrzny wygląd wystawy;

„W liczbie (30 pawilonów t y l k o  z <1 z i e 
s i ę ć  n a j w y ż e j  n a l e ż y  d o  P o l a k ó w ,  a 
ponieważ już dzisiaj mamy dowody na to, że 
wielu Niemcom ani się nie śni o wywieszeniu 
polskich napisów, przeto śmiało twierdzić mo 
żemy, że wygląd zewnętrzny wystawy będzie 
nosił w y b i t n i e  c h a r a k t e r  n i e m i e c k i .  
Na ogólną liczbę fi70 wystawców przypada za 
ledwie 150 Polaków! Jest to liczba niewielka; 
gdy sobie jednak rozważymy, że tylko około 
370 wystawców zamieszkuje w Księstwie, a re­
szta 300, n i e  p o w i n n a  m i e ć  w c a l e  p r a ­
w a  w y s t a w i a n i a ,  gdyż nie pochodzi „z pro­
wincyi poznańskieju, wtenczas rozumujemy tak 
że wystawa mogłaby była podnieść opinię o prze­
myśle polskim, gdyby się trzymano ściśle za 
kresu Księstwa. \Vobee napływu firm niemiec 
kich z cesarstwa niemieckiego wnioskować mu 
simy, iż forytowano tendencyjnie przemysł nie 
miecki na niekorzyść przemysłu polskiego.

„Oto dowody; Berlin dostarczył wystawców 
około 50, Wrocław 40, niemieckie prowineye 
około 130. W przeciwieństwie do tych danych 
wystawia Polaków mieszkających poza obrębem 
Ńsięstwa tylko około M|5, z których na Galicyę 

samą przypada około 15. Przypatrzmy się teraz 
Poznaniowi: Firm polskich poznańskich zgłosiło 
się około 80, firm niemieckich 130. Księstwo 
natomiast dostarczyło: Polaków wystawców
około 00. Niemców około 00. Prócz tego re­
prezentowane będą na wystawie dość licznie 
Austrya a następnie także Londyn, Stokholm, 
Kongresówka i t. d. I to się nazywa w j stawą 
prowmcyonalną!! Nie łudźmy się zatem więcej 
i r e z y g n u j m y  ze  w s p ó ł z a w o d n i c z e ­
n i a  n a p u n k c i e  n a r o d o w o ś c i o w y  m. 
Utoniemy na tej wystawić)! gdyż na jednego 
Polaka przypada trzech obcoplemieńców. Jeżeli 
się teraz kto zapyta: a jakże z równouprawnie­
niem językowem ? — to mu na to odpowiedzieć 
musimy, iż Niemcy na Polaków względu mieć 
nie będą i że każdemu wystawcy wolno wedle 
upodobania umieszczać napisy, rozdawać druki, 
oferty i t. p. polecenia11.

Przed kilku dniami podnieśliśmy z oburze­
niem fakt niedopuszczenia polskich członków' 
komitetu wystawowego do głosu w uroczystości 
otwarcia wystawy i wypowiedzieliśmy zdanie, 
że nie pozostaje naszym rodakom nic do zro­
bienia, jak  tylko u s u n ą ć s i ę od reprezento­
wania sfer polskich na tej uroczystości. T a k  
t e ż  u c z y n i l i  r z e c z y w i ś c i e  p o 1 s c y 
c z ł o n k o w i e  k o m i t e t u ,  jak o tein donosi 
„Dziennik Poznański“.

„W dniu wczorajszym — pisze ,,l)ziennik“ 
pod datą 24 b. m. — zebrali się polscy człon­
kowie komitetu wystawowego i grup wystawo­
wych i uchwalili wysłanie do komitetu wysta­
wowego pisma następującego:

„Poznań, dnia 23 maja 1895. Wielmożny pan 
radca budowniczy (•! r fi d e r, przewodniczący 
komitetu wystawy w miejscu.

„Wielmożnemu panu uprzejmie donosimy, że 
ku wielkiemu naszemu żalowi w uroczystości 
otwarcia wystawy, oraz obiedzie na dniu Pi-go 
li. ni. nie możemy brać udziału, ponieważ uwa­
żamy, że  p r z e z  w y k l u c z e n i e  p o l s k i e j  
p r z e m o w y  g w a r a n t o w a n e  n a m  r ó- 
w n o i i p r a w n f c n l e  j ę z y k o w e  z o s t a I o 
n a d w e r ę ż o n e .  Ne zapatrywani? pana pre­
zesa komitetu honorowego, że przemowa polska 
sprzeciwiałaby się u s ta w ie  j ęzy  k o we  j ( !), ża 
dną miarą godzić się nie możemy, bo 'wystawa 
jest prywatnem zbiorowem przedsiębiorstwem 
obywateli Niemców i Polaków — im zaś urzę- 
doweni dziełem władz rządowych. Poza uroczy­
stością otwarcia w dalszych pracach komitetu 
około dobra wystawy, jak dotąd, udziału brać 
nie przestaniemy. Z uszanowaniem (Następują 
podpisyraCJI

„Dziennik Poznański-1 pisze potem w- uwa­
gach od redakcyi:

„My z a c h o w a m y  s p o k ó j .  N a  o t w a r ­
c i e  w y s t a w y  n i e p ó j d z i e m y, ani na o 
biad, gdzie nawet toastu polskiego wznieść nie 
wolno, o co zresztą wcale się nie dopominaliś­
my i nie dopominamy. U c h w a l a  p o w y ż s z a  
o b o w i ą z u j e  h o n o r o w o  w s z y s t k i c h  Po- 
1 a k ó w. Wystawcy nasi wszyscy następnie hę 
dą na miejscu, a publiczność zwiedzać ją  hę 
dzie i powinna. Chodzi o poznanie rozwoju prze 
mysłu, a to dla nas wszystkich nietylko eieka- 
wem, ale i pouczająccm. Nikt też z Polaków 
nie cofnie zgłoszonych okazów' przemysłu. My 
w żadne demonstraeye bawić się nie chcemy,

ale szanując "'odność m us/ą . nie pójdziem y nigdy 
tam, gdzie ję zykow i naszem u ubliżają, i gdzie 
mimo zobowiązań do g łosu  dopuście nas nie 
chcą. A dowodzą p rzy tem . że ich f ij jp .nimy! 
W i ę k s z e j  e h  y 1) a p e r  f i  d y  i n a ś w i e c i e 
n i e m a . “

Mamy więc tutaj typowy okaz tego „pokojo­
wego współdziałania Niemców i Polaków na 
polu ckonomieznem11, o którem tyle prawie zwy­
kli Niemcy, gdy idzie o przyznanie nam na­
szych praw narodowych. Do sprawy wystawy 
poznańskiej wrócimy jeszcze, na razie zaś pod­
nosimy z naciskiem złą wolę Niemców, zasiada­
jących w komitecie, którzy nawet przy tej spo­
sobności nie zdobyli się na bezstronność i spra­
wiedliwy wymiar praw swoim kolegom komite­
towym. Niemcy zaczynają nie na żarty robić 
konkureneyę Moskalom w uciemiężaniu narodu 
polskiego.

M d i K n  „Nowej ® fo # .

W i e d e ń ,  24 maja.
(?) Na ręce prof. dr. S o k o ł o w s k i e g o  na­

deszła petycya w sprawie przypuszczenia kobiet 
do studyów uniwersyteckich następującej treści' 

„Stowarzyszenia kobiece polskie w Galicyi 
zwracają się do Wysokiej Rady państyy'a z go­
rącą prośbą o uwzględnienie ich starań, mają 
cych na celu uzyskanie wstępu kobietom na 
uniwersytety krajowe, uzasadniając te dążności 
następująccmi wywodami:

„Z początkiem roku szkolnego 1894/95 wilio 
sio 52 kobiet podanie do senatu akademickiego 
w Krakoyyie z prośbą o dopuszczenie icli na 
wykłady. Wszystkie otrzymały odgrowiedż od­
mowną, umotywowami reskryptem ministerstwa 
wyznań i oświaty z d. (5 maja 1878', zabraniają 
cym przyjmował kobiety- na s! tchaczki uniwer 
sytetu, chyba jako lmspitantki i to z yyielkiemi 
zastrzeżeniami i bez prawa ubiegania się o dy­
plomy.

„Trzy tylko zostały przyjmę jako lmspitantki 
i te studyują od początk roi a szkolnego. Z re 
s/.ty kandydatek część ( ) wyjechała na stu- 
dva do Szwajcaryi i Pai za.

,,W celu uchylenia reskryptu z dii. (i maja, 
przez który kobiety mogą<; —De oblewać wyż­
szym studyum niesłusznie poUrż) wuzoiie został)’ 
wysłały one do JE. ministra wyznań i oświaty 
dr. M a d e y s k i e g o ,  demutadyę. Pan minister 
przy jął deputacyę życzliwie i oświ, dczył, że sam 
osobiście sprayyie dopuszczenia kooiet na studya 
uniyyersyteekie jest przychylny, jednakże re 
skrypt z r. 1878 nic może być uchylonym d< 
póty, dopóki ministerstyvo spraw wewnętrznych 
nie wyda ustawy, pozwalającej kobietom wyko 
nywać zawody, do których uniyyersyteekie stu 
dya przysposabiają.

„Na tej zasadzie zwracamy się do Wysokiej 
Izby z prośbą, ażeby zechciała w drodze usta 
wodawczej usunąć przeszkody, które obecnie do­
puszczeniu kobiet do studyóyy uniwersyteckich 
stoją na zawadzie. Prosimy mianowicie, aby do 
zwolonem było: 1) kobietom wykonywanie za 
wodów lekarek, aptekarek, profesorek i t. d. 
2) ażeby reskrypt ministerstwa wyznań i oświa 
ty z ć. 0 maja 1878 obowiązywać przestał; 3t 
żeby dozwolonem było kobietom studyowanie 
na uniwersytetach krajowych na prayrach r  
win eh z mężczyznami11. Pet ce-' p< 'wyższa pod

pisami jest przez następujące -stowarzyszenia: 
Stowarzyszenie pomocy naukowej dla Polek 
imienia .1. 1. Kraszewskiego, Czytelnia dla ko­
biet w Krakowie, Czytelnia dla kobiet we Lwo­
wie. Stowarzyszenie nauczycielek we Lwowie, 
Związek koleżeński b. seminarzystek i nauezy- 
ielek we Lwowie.

Zaiąeznik dodany do petycyi zawiera zajmu­
jące daty. mające posłużyć do poparcia jej i ja­
to dowód, że kobiety polstie do studyów uni­

wersyteckich są odpowiednio uzdolnione, i że 
zawody, do których je  te studya przygotowują, 
wykonywują sumiennie i z pożytkiem dla spo­
łeczeństwa.

Sprawę poruszoną w petycji powyższej poseł 
dr. Sokołowski podniesie w Izbie przy dyskusyi
0 budżecie ministerstwa oświaty.

Dziś zjawiła się w Izbie d e p u t a c i  a K o ­
l a  {> o 1 s k i e g o n a B u k o w i n i e ,  złożona z 
pp. bar. Kapri’cgo i Kochanowskiego, celem in­
terweniowania w sprawie zakazu używania ję 
zyka polskiego na Bukowinie. Deputac-ya jutro 
zostanie przyjęta przez ministrów Madeyskiego
1 Bacquehema — dziś konferowała z posłami: 
Chrzanowskim i Sokołowskim.

Inna deputacya, złożona z chłopów, chcących 
wyjechać do Brazylii, a których przytrzymano 
w Gracu i dni kilka w areszcie, równ.eż się 
dziś w parlamencie pojawiła i ogólną na siebie 
zwróciła uwagę. Co chwila inny z posłów przy 
stąpił do niej, o różne się wypytywał szczegó­
ły. zapisywał je  sobie i zadowolony poszedł da 
lej — kontent zapewne, ze dany ma temat do 
zajmującej mowy lub interpelacyi. Rozmaitych 
stronnictw posłowie zażądali wyjaśnień od bie 
dnycli chłopów, którzy, wymęczeni tułactwem i 
szykanami władz, chętnie ich udzielali w nadziei, 
że przecież ich od katuszy uwolnią; — między 
innymi poseł R o m a ń c z n  k , który w parla­
mencie tyle okrutnych hi.,toryj umie opowiadać 
o Rusinach w Galicyi, skrzętnie chłopów badał, 
lecz, o ile nam wiadomo — t y l k o  d l a  s t a  
t y  s ty k i ! . . .  Biedni wychodźcy przed d w o m a  
t y g o d n i a m i  (!) wyjechali z Przemyślan 
gdzie u ]). starosty darmo domagali się paszpor 
tu, a dziś dopiero są w Wiedniu, znękani, wy 
m eczeni, a z dniem każdym ubywa im z tre 
dem uciułanego grosza, który jńi miał umożli­
wić szukanie za cbfebeni. Od trzech dni wy­
chodźcy w liczbie 23 bawią w Wiedniu, dokąc 
icli z Gracu, ich własnym kosztem, wykspedyo 
wały władze tamtejsze Biedni ludzie są formal­
nie zrozpaczeni, a minio tych olbrzymich wpły­
wów, jakich Polakom wszyscy w Austryi za­
zdroszczą, nie udało się pos-lom polskim osią 
gnąć tyle, żeby z pominięciem szykan i „tor 
m alności1 pozwolono 23 chłopom przejechać 
przez granicę. Twierdzenia, że rząd w 1 o s k 
zatrzymuje emigrantów, nie zaopatrzonych w kai 
ty na przejazd okrętem, w danym wypadku są 
bezpodstawne — albowiem chłopów już w Gra 
c.u przytrzymano.

Do tej chwili udało się biednym emigrantom 
uzyskać jedno, t. j . r a d ę  , ż e b y  w r  ń ci  1 i do  
d o m u  i p o s t a r a l i  s i ę  o p a s z p o r t y ! . . .

Zarszyn, 24 maja.
(Wice ludowy).

Wczoraj odbył się tutaj na rynku p o d  go  
ł  e ni n i e b e m  wiec ludowy, zwołany przez 
Towarzystwo demokratyczne lwowskie. Mimo 
niepogody przybyło na więc przeszło 2.00(1 
włościan z powiatów: brzozowskiego, sanockiego 
liskiego, krośnieńskiego, jasielskiego i gorlickie

go. Liczne to i majestatyczne zgromadzenie 
siermiężnych obywateli zagaił w dłuższem pize- 
mówieniu poseł dr. Karol L e n  a k o w s k i ,  pre­
zes Towarzystwa demokratycznego, o godzinie 

po południu.
W mowie barwnej starał się wykazać na tle 

historyi naszego narodu, że już w wiekach ubie­
głych ludzie, pragnący szczęścia Ojczyzny i jej 
wielkości, zwracali szczególną uwagę na lud. 
jako podwalinę, od której siły zawisła trwałość 
narodowego gmachu, — i myśleli o polepszeniu 
doli milionów roboczych. Na nieszczęście zastęp 
tych ludzi szlachetnych był nieznaczny, podczas 
gdy ogól szlachty b r ł  nieczuły na twardy byt 
wlościaństwa.

Następitie wybrany przewodniczącym wiecu, 
udzielił pos. Lewakowski głosu p. S t a p i ń- 
s k i e m u , który referował pierwszy punkt po­
rządku dziennego: „ n a j w a ż n i e j s z e  s p r a  
w y  n a  d z i ś 11. 4V jednogodzinnym wywodzie 
irzedstawu mówca w sposób popularny potrze- 
oę zmiany ustawy podatkowej przez zaprowa­
dzenie podatku progresywnego według nauki 
Chrystusowej: „Komu więcej dano, od tego 
więcej żądać będą-1; potrzebę zmiany w naj­
wyższym stopniu niesprawiedliwej ustawy dro­
gowej, ustawy łowieckiej, procedury cywilnej 
i t p. Za same procesy serwitutowe z dworami 
zapłacił lud 18 milionów złr. (!) według obli­
czeń nie „soeyalisty“. ale prof. Piłata, obywa­
tela wielce lojalnego. Tyle mógł obliczyć prof. 
Piłat, a ileż zabrali adwokaci, pokątni pisarze? 
Dalej wspomniał mówca o osławionych „17:/, 
centach-1 za doręczenie „kawałków u sądowych,
0 ustawie wyborczej i praktykach dotychczaso­
wych przy wyborach.

Nad kwestyami poruszonemi przez referenta 
wywiązała się później bardzo ożywiona dysku- 
sya. Przedtem zabrał głos Jan S z m i d „z Młyn­
k a 11, gospodarz z Haczowa, poeta ludowy, i w 
mowie dłuższej, pełnej werwy i poetycznych 
zwrotów, radził włościanom, aby wszystkich sy­
nów nie zostawiali przy roli, ale starali się dać 
im inne środki do życia. n. p. w przemyśle, 
handlu, rzemiosłach. W ykazywał następnie, ile 
korzyści przynosiłoby ludowi zakładanie fabryk, 
należycie urządzonych i odpowiednio prowadzo­
nych sklepów i gospód chrześcijańskich, gdzieby 
mogły się znajdować także gazetki i książki do 
czytania.

Po nim zabrał jełos Jan O l s z e w s k i ,  go­
spodarz z Iskrzyni, w sprawie połączenia ob­
szarów dworskich z gminami, wykazując, jakie 
korzyści odnieśliby przez to włościanie w pre- 
stacyach drogowej, kościelnej, szkolnej i t. d. 
W obecnych stosunkach wystarczy właścicielowi 
dóbr wyjechać na pewien czas przed rozpisa­
niem tyonkurencyi kościelnej, aby się usunąć od 
ponoszenia przypadającej na niego części kosz­
tów budowy lub restauraoyi kościoła, które za 
niego biedna ludność ponosić musi.

Następnie Jan F u r m a n e k ,  gosp. z Klęczan 
z pod Biecza, odpierał zarzut)' stańczykowskie, 
że chłop nie potrafi nic zrobić w Sejmie ani w 
Radzie państwa, zapytując, co panowie zrobili 
przez blisko 30 lat. Mówił dalej o podatkach 
„tajnych11, któremi nazywa opłaty, jak ie  sk ła­
dają rzeźm er za każdą sztukę zabitego bydlę­
cia, koszta utrzymania kontumacyi w Krakowie
1 w Biały, bo to wszystko odbija się na kieszeni 
chłopa, gdyż przez to dostaje on mniejszą ce­
nę za bydło, niż ono warte.

Szerzej poruszył kwestyę zmiany ustawy dro­
gowej Stan. T r a e z e w s k i  z Sanoka, wyka 
zając rażącą niesprawiedliwość tejże. O sprawę tę”

&  OŚĆ
OPOW i a d a n i e  

Hr. LW A TOŁSTOJA.

("Dokończenie.)

Kobieta Dopatrzała najpierw na kaftan, po­
tem na starego, znowu na kaftan, wzięła go i 
zaczęła płakać. Marcin także musiał się odwró­
cić. Wyciągnął następnie skrzynię z pod łóżka, 
szj>erał w niej i zwrócił się znowu do kobiety.

A ona n ówiła:
— Niech ci Pan Jezus zapłaci, ojcze! To On 

z pewnością był, .co przywiódł mnie pod twoje 
okno. Inaczej z pewnością umarzłoby mi dziec­
ko! Kiedym wychodziła z domu, było cieple, a 
teraz — popatrz, jak ie  tera/ zimne się zrobiło! 
Z pewnością to On, Pan Jezus, kazał ci pa­
trzeć przez okno i zobaczyć mnie*, biedną ko­
bietę.

Marcin się na to uśmiechnął i rzekł;
—- A tak! to On! Nfedarmo ja , kobiecinko, 

patrzałem przez okno.
I Marcin opowiedział żonie żołnierza swój 

sen i jak  usłyszał głos, który mu powiedział, 
że Pan Jezus go dziś odwiedzi.

-— To może być -— powiedziała kobieta, wsta­
ła, zawinęła dziecko w- kaftan, skłoniła się Mar­
cinowi, dziękując mu raz jeszcze.

— Weź to w imię Chrystusa —■ powiedział 
Marcin, wciskając jej w’ rękę monetę dw udzie- 
stokopiejko\^ą, — wykup chustkę.

Kobieta przeżegnała się, Marcin się także 
przeżegnał i odprowadził ją  na ulicę.

Kobieta poszła swoją drogą, Marcin zaś po­
wrócił do izby, zjadł barszcz, sprzątnął naczy­
nie i zabrał się znowm do rolioty. Szyje, puka

i smołuję, ale skoro cień jak i przesunie się po 
oknie, w-yglada czemprędzcj, kto idzie. Znajomi 
i nieznajomi tak przechodzili, lecz nikt z nich 
nie zwrócił bardzo jego uwagi.

Wtem ujrzał starą zgarbioną babę, która też 
przed jego oknem się zatrzymała. Niesie koszyk 
z jabłkam i — niewiele ich zostało — wdduć 
sprzedaż dobrze jej poszła; na plecy zarzucony 
ma worek z trzaskami, które około jakiejś bu- 
(lowli nazbierała i niesie do domu. Wór ją  musi 
gnieść, chce go przerzucić na drugie ramię, 
składa go więc na chodniku, koszyk z jab łk a­
mi stawia na wTystającyni kamieniu i następnie 
utrzęsa lepiej trzaski w worku. Wtem skrada 
się do kosza, Bóg wie,, skąd, chlopezysko w po­
dartej czapce, chwyta jedno jabłko i chce z niem 
umknąć, ale stara spostrzega to, biegnie za nim 
i przytrzymuje go za ramię. Mały rzuca się i 
stara się wyrwać, alej ona chwyta go obiema 
rękami, zdziera mu czapkę z głowy i bierze go 
za czuprynę. Chłopak wrzeszczy, stara łaje, a 
Marcin ma zaledwo tyle czasu, aby szydło wbić 
wT stół i wybiega, jak  może najprędzej, za drzwi, 
potyka się na schodach, że mu aż okulary z nosa 
spadają. Kiedy wypadł na ulicę, stara trzyma 
chłopca ciągle za włosy, termosi nim i wymyśla 
mu i chce go zaprowadzić na policyę; ale mały 
broni się i woła nieustannie:

— Nie wziąłem nic, czego mnie bijecie ? Puść­
cie mnie!

Na to zbliżył sie Marcin, aby ich rozłączyć, 
wziął chłopca za rękę i rzekł do starej:

— Puśćcie go, matko, — darujcie mu w imię 
Pana Jezusa.

- -  Ja  mu tak daruję, że całe życie mnie po­
pamięta. Na policyę zaprowadzę łajdaka.

Ale Marcin nie ustępował, lecz prosił dalej:
— No! no! puść go, matko, on już tego nie 

będzie robił. Puść go w imię Pana Jezusa.

Stara na to puśe.jła chłopca, który chciał 
mnknąćt ale Marcin prz) trzymał go za ramię.

—  Stój! •— zaw o ła ł —  p rzeproś p ierw ej m a­
tkę ! A n a  p rzysz ło ść  strzeż się czegoś podobne­
go; w idzia łem , j a k  b ra łe ś  ja b łk o

Chłopak wybuchnął płaczem i począł prze­
praszać.

— No, już dobrze, dobrze! — mówił Marcin— 
możesz sobie wziąć jeszcze jedne jabłko. Ja  za­
płacę, matko — zwrócił się do starej, biorąc 
jabłko z kramu i podając chłopcu.

— Pocp to psuć jeszcze takiego urwipoloia — 
mruczała przekupka. — Należałoby się go tak 
obdarować, żeby czuł przez tydzień przynaj­
mniej.

— Dajcie spokój, matko -- rzekł Marcin, — 
wedle ludzkiego sądu masz słuszność, ale nic 
wedle boskiego. Jeżeli jemu za jabłko należą się 
baty, to cóż namby się należało za wszystkie 
nasze grzechy ?

S ta ra  z a m ilk ła , a  M arcin pow iedzia ł jej ową 
przypow ieść, j a k  to pan d aro w ał ca ły  d łu g  
dzierżaw cy , a ten  pow róciw szy  do dom u począł 
dusić sw ego d łu ż n ik a . M arcin opow iadał, a  p rze ­
k u p k a  i ch ło p ak  słuchali.

—  Bóg nam  k aże  p rzebaczać —  m ów ił M ar­
cin, -— inaczej i nam  nie będzie przebaczonem . 
W szystk im  pow inniśm y p rzebaczać a upośledzo­
nym  przedew szystk ien i.

S ta ra  po tr/.ęsła  g ło w ą  i w estchnę ła .
— T a i ! tak — powiedziała, — ale wtedy 

chłopcy byliby jeszcze zuchwalsi.
— Not o my starsi powinniśmy icli pouczyć — 

odparł Marcin.
— Macie słuszność — odezwała się stara, — 

miałam i ja  siedmioro dzieci, ale została mi tyl­
ko jedna córka.

I zaczęła opowiadać, jak  i gdzie żyje. że mie­
szka przy córce i ile ma wnuków.

— Słaba już jestem — ciągnęła dalej, — ale 
pracować nie przestaję. Robię to dla wnuków. 
Dobre dzieciska, przyvdązanc są do mnie z ca­
łej duszy. Aksiuta ua przykład nie chce iść do 
nikogo, kiedy jest u mnie na rękach. „Babunia11, 
mówi, \k o ch an a  babunia, dobra babunia11.

Starej całkiem serce zmiękło przy tern opo­
wiadaniu.

— No, wie się coś o tem, jak  to dzieci umie­
ją. człowieka sobie ująć — dodała i zwróciwszy 
się do chłopca powiedziała:

— Niech tam Bóg będzie z tobą — i więcej 
już na niego się nie gniewała.

Następnie chciała wór z trzaskami znowu 
wziąć na plecy, ale cnlopak puskoczy! i zawo­
łał:

— Dozwólcie, matko, ja idę w tę samą stro­
nę, to wam poniosę worek.

Stara pokiwała głową, przystała na to i po­
szła razem z chłopcem. Nawet pieniędzy za 
jab łka od Marcina wziąć nie chciała. A ten po­
stał chwilkę i widział, jak  oboje zgodnie po- 
sz.li i coś sobie nawzajem opowiadali.

Marcin powrócił do swego warsztatu, znalazł 
na schodach okulary, które wcale się nie stłu­
kły, wziął szydło i zabrał się znowu do roboty. 
Pracował jeszcze chwilkę, bo zaczęło się już 
ściemniać i stary chybiał- już dratwą. Latarnik 
przeszedł minio.

— Trzeba zapalić światło — pomyślał Mar­
cin. — przyrządził lampę i zabrał się znowu 
do roboty. Jeden but już gotów, obraca go na 
wszystkie strony, przygląda się i widzi, że 
wszystko jest w porządku. Zebrał więc narzę­
dzia, poskładał kaw ałki skóry, wyrzucił skrawki, 
postawił lampę na stole i rozłożył Ewangelię. 
Chciał ją  otworzyć tam. gdzie wczoraj stanął i 
założył kawałeczkiem safianu, ale książka sama 
otwarła się na innein miejscu. A kiedy już by­

ła  otwarta, Marcin przypomniał sobie wczoraj­
szy sen i zaraz potem wydało mu sie, że ktoś 
za nim stoi. Obraca się — f oto ludzie jacyś 
stoją w ciemnym kącić, ale on nie może po­
znać, co za jedni. A glos jak iś szepce mu 
w licho:

— Marcinie, hej! Marcinie! Nie poznałeś 
mnie?

— Kogo miałem poznać? — zapytał Mar­
cin.

— Ach, mnie! — mówił głos. — To ja  je ­
stem !

1 z ciemnego kąta wysunął się Stepaniez, 
uśmiechnął się i rozpłynął się jak mgła w po­
wietrzu.

— 1 to ja  jestem — odezwał się znowu 
głos.

A z ciemnego kąta wystąpiła kobieia z dzie­
ckiem, uśmiechnęła się i rozpłynęła się jak 
mgła w powietrzu.

I to ja  jestem — szepnął znowu glos — i 
zjawili się przekupka i chłopiec z jabłkiem , 
oboje uśmiechnęli się i znikli tak samo.

A Marcinowi zrobiło się błogo na se^cu. 
Przeżegnał się, nałożył okulary i zaczął czytać 
Ewangelię, tam, gdzie się otworzyła, od góry 
stronicy:

„G dyż by łem  g ło d n y , a  w yście m nie n a k a r ­
m ili, by łem  sp rag n io n y , a  w yście m nie napo ili, 
by łem  obcvm . a  w yście m nie w  dom przy- 
j ę l i -1....

A na tej samej stronie czytał
„Cokolwiek uczynicie najmniejszemu z brac‘ 

moich, mnieście uczynili-1.
A Marcin pojął, że to nie był żad°n sen, że 

Zbawiciel naprawdę dma tego był jego go­
ściem i że on Go źle nie przyjął.



2 Nr. 120. N O W A  R E F O R M A . Krakóy7, 26 Maja 1895.

potrącali także poprzedni i następni mówcy, go­
dząc się na tym punkcie, że jedynie sprawiedli­
wym byłby rozdział prestacyi drogowej według 
podatków.

T r a c z e w s k i  wykazał także wadliwości u- 
siawy łowieckiej, ilustrując tak ten, ja k  i po­
przedni wywód z humorem opowitdzianemi przy­
kładami.

Następnie gospodarze: S t e p e k  fz Haczowa, 
S k w a r a  z Targowisk i O s t r o w s k i  ze Starej- 
wsi przemawiali przeciw dotychczasowym pra­
ktykom wyborczym, potępiając je  najdosadniej- 
szeni wyrazami: „ P r e c z  z k i e ł b a s ą  i p i ­
w e m , p r e c z  z j u d a s z o w s k i e m i  p i e n i ą d z -  
m ilu wzywąjąc natomiast zgromadzonych, aby 
na wyborców wybierali ludzi pewnych, którzy 
niczem przekupić się nie dadzą.

Wielkiej doniosłości sprawę poruszył dr. Wło­
dzimierz Lewicki z Krakowa, wzywając w for­
mie rezolucyi, uchwalonej przez wiec, wydział 
Tow. demokratycznego, aby się zajął w prze­
ciągu 60 dni zorganizowaniem w kraju biur 
bezpłatnej pomocy prawnej dla ludu w sprawach 
drobniejszych prawnych i emigracyjnych. Leszko 
P r z y s t a s z ,  gosp. z pow. liskiego, domagał 
siej od rządu większej opieki nad lasami, nikną- 
cemi z przerażającą szybkością pod ciosami to­
porów niesumiennych przedsiębiorców, którym 
jedynie o szybkie wzbogacenie się chodzi. W o j- 
n a r z Krośnieńskiego omawiał palącą sprawę 
regulatyi rzek galicyjskich, przypominając, że 
parlamentowi pozwala równowaga budżetowa 
uchwalać 100 milionów na upiększenie Wiednia, 
ale nie pozwala mu dać kilkunastu milionów na 
regulacyę rzek, pochłaniających rok rocznie 
mienie setek tysięcy biedaków. Zasruga to na­
szych reprezentantów.

Obrady przeciągły się do późnego wieczora 
mimo deszczu, który od czasu do czasu błogo­
sławił wiecowników, i zakończyły się uchwale­
niem szeregu odnośnych rezolucyj. Mowy przyj­
mowano zwykle lmznemi oklaskami i hucznem 
„brawo!u. K — r.

Z Rady państwa.

Wczorajsze posiedzenie Izby poselskiej miało 
przebieg spokojny. P. G r o s s  ponowił wniosek 
Pacaka w sprawie ogłaszania regestrów osobisto- 
ilochodowego podatku. Gdrzucenie tego wniosku 
było na poprzedniem posiedzeniu powodem zna­
nych scen burzliwych. Wnioskodawca żadał za­
razem odesłania §. 217 wraz z wszystkiemi po­
prawkami napowrót do komisyi. Po przemówie­
niach pp. Grossa, Kramarza i ministra Plenera, 
które podały wczorajsze telegramy, zabrał głos 
p. S t e i n  w t n d e r  i oświadczył, że wszelkie 
zmiany, jak ie  komisya w pierwotnym projekcie 
rządowym poczyniła, są gorsze, niż sam projekt. 
Dlaczego regestr nie ma być ogłaszany? Ręko­
dzielnikom i robotnikom jawność nie szkodzi, 
bo i tak  sięga się do ich kieszeni. Stronnictwo 
mówcy uważa jawność regestru za rodzaj samo­
kontroli dla opodatkowanych i zapowiada, że do 
tej kwestyi, jeśliby wniosek odrzucony został, 
powracać będzie przy każdym z następnych 
paragrafów.

Pos. K r o n a w e t t e r  zwraca się przeciw §. 
225, w myśl którego przewodniczącemu komi­
syi szacunkowej służyć ma prawo odwołania się 
do trybunału administracyjnego. Statut tego try ­
bunału przyznaje powyższe prawo tylko poszko­
dowanemu, a poszkodowanym może być tylko 
skarb państwa, albo opodatkowany, nigdy zaś 
przewodniczący komisyi.

P. B a r e u t h e r  wyraża zadowolenie swe, że 
minister skarbu uznał w zasadzie potrzebę jaw ­
ności.

P. V a s z a t y  przemawia najpierw po czesku, 
powtarza potem swoje wywody w języku nie­
mieckim. Mówca żąda, ażeby wezwania p łatni­
cze zawierały także uzasadnienie wymiaru i po­
uczenie o możności wglądania do aktów urzędo­
wych. Przy §. 219 mówca wnosi poprawkę, że 
odwoływać się od wymiaru można bez stempla 
u władz podatkowych. Mówca stawia jeszcze 
kilka innych wniosków dodatkowych.

Wniosek pp. Foreggcra, Marrego i tow. o zba­
danie szkód, zrządzonych śnieżycami w niższej 
Słyryi przekazano komisyi budżetowej. Po kilku 
interpelacyaeh Zamknięto posiedzenie. Następne 
dziś, w sobotę. Na porządku dziennym wybory 
do delegacyj i dalszy ciąg dyskusyi podatko­
wej.

Przegląd polityczny.
K raków , 25 maja.

Posiedzenie Izby panów odbędzie się we wto­
rek 28 b. m. dla dokonania wyborów do dele- 
g ae jj i kilku komisyj.

Na ostatniem posiedzeniu poselskiej komisyi 
budżetowej rząd zgodził się na pewne zmodyfi­
kowanie projektowanego podwyższenia taryfy 
osobowej na kolejach państwowych. Zmiany te 
jednak są bardzo nieznaczne, a polegają na zna- 
czniejszem podwyższeniu taryfy pierwszej klasy 
i na zatrzymaniu dotychczasowych cen jazdy 
w obrębie jednej strefy (1 do 10 kilometrów). 
Rzekome to ustępstwo rządu pozostawia atoli 
bez zmiany dotkliwe podwyższenie cen jazdy 
trzecią klasą, przeciw czemu parlament, a w 
szczególności także nasi posłowie stanowczo za- 
strzedz się powinni.

Sejm węgierski będzie w przyszłym tygodniu 
czyli z końcem b. m. odroczony do dnia 26-go 
września.

Z  Peterxhur<ja.
„Nowoje W rem iau zamieszcza znamienny ar­

tykuł o kwestyi armeńskiej. Jak  wiadomo Ro 
sya w porozumieniu z Francyą i Anglią wrę­
czyła Porcie projekt reform dla Armenii, zale­
cając usilnie wykonanie projektu i dając do 
zrozumienia, że w przeciwnym razie może przyjść 
do załatwienia kwestyi armeńskiej przez umyśl­
nie w tym celu zwołaną konferencyę europej­
ską. Otóż „Nowoje W rem ia“ stara się przedsta­
wić rzecz w ten sposób, że Rosya i Francya są 
życzliwie usposobione dla Turcyi, Anglia tylko 
działa z pobudek egoistycznych. Dziennik ro­

syjski zapewnia, że Rosya i Francya zgodziły 
się na to, ażeby żądać jedynie takich reform 
dla Armenii, któreby zabezpieczały życie i mie­
nie armeńskich poddanych sułtana. W Konstan­
tynopolu — pisze „Nowoje W remia“ — powin­
ni wiedzieć, że Rosya stanowczo odrzuciła wszy­
stkie propozycye Anglii, któreby mogły zanie­
pokoić Turcyę. Sułtan i jego doradcy powinni 
być przekonani, że w Petersburgu nikt nie my­
śli o anektowaniu Armenii tureckiej. Rosya ma 
ważne powody do żądania, ażeby Armenia po­
została nieodłączną częścią posiadłości sułtana 
w Azyi Mniejszej. Zupełna solidarność w tej 
sprawie Rosyi z Francyą daje Turcyi rękojmię, 
że i Francya na równi z Rosyą n i c  życzy so­
bie zrobienia z Armenii drugiej Bułgaryi. Tur- 
cya więc najlepiej zrobi, jeśli ufać będzie Ro­
syi i tylko w Rosyi szukać poparcia dla swych 
piaw, poręczonych traktatem berlińskim.

Oto próbka dwulicowej polityki rosyjskiej. — 
Rosya działa niby solidarnie z Anglią — to jej 
urzędowe stanowisko, a równocześnie zapomocą 
nieurzędowej prasy podburza Turcyę przeciwko 
Anglii.

Aajnowsze iLnnda/e rzymskie.
W przededniu wyborów ogłasza paryski „Fi­

garo11 nowe, sensacyjne zarówno, jak  skandali­
czne szczegóły aktów G i o 1 i 11 i’e g o , skiero­
wanych, ja k  wiadomo, przeciwko C r i s p i’e m u. 
Najnowsze rewelacye zajmują w paryskim dzien­
niku 5 szpalt druku. Historya tych rcwelacyj 
jest następująca:

Akta, złożone w parlamencie włoskim przez 
Giolitti’ego i oddane komisyi z pięciu do oceny, 
podzielono na 6 części, z których dwie ostatnie 
wydzieliła komisya, jako  nie nadające się do 
publicznego omówienia ze względu na to, że 
dotykają one prywatnego i rodzinnego życia 
Crispi’ego. Otóż właśnie treść tych, dla ogółu 
dotąd nieznanych dokumentów Giolitti’ego ogła­
sza obecnie „Figaro“ .

Piąty fascykuł aktów Giolitti’ego zawiera, jak  
pisze „Figaro11, 43 dokumentów, świadczących 
o tajnych stosunkach ^banku rzymskiego11 (ban- 
ca romana) z „bankiem narodowym11 (banea na- 
zionale); szósty dział natomiast zawiera 102 li­
stów L i n y  C r i s p i ,  żony prezydenta, które 
rzucają skandaliczne światło na życie prywatne 
Crispi’ego.

Między dokumentami pierwszej kategoryi znaj­
duje się w y k a z  k a s o w y  banku rzymskiego 
z następującemi pozycyami: „Gubernatorowi Tan- 
londze d l a  m i n i s t r a  C r i s p i’e g o wręczono
50.000 franków w kopercie; trzy weksle Cri- 
spi’ego: na 10 tysięcy franków z dniem zapłaty 
15 stycznia 1893 r.| na 25 tysięcy fr. z dniem 
zapłaty 3 lutego 1893 r. i na 20 tysięcy fran­
ków bez d a ty 1. Inny wykaz kasowy, potwier­
dzony przez dyrektora policyi, zawiera pozy- 
cye: „Od lutego do kwietnia 1»89 r. wręczono
90.000 fr. w czterech ratach gubernatorowi dla 
Lemni’e g o , potem gubernatorowi za pośredni 
ctwem pani Crispi raz 20.000, drugi raz 30.000 
irówu.

Z dalszych dokumentów w yn ika , że bank 
rzymski dostarczał Crispi’emu tajnych fundu­
szów. Wyszczególniono tutaj różne osobistości, 
które za tajne usługi dostały pieniądze. Tanlon- 
go pisze n. p. do friolitti’ego, że na życzenie 
Crispiego wypłacił braciom Chiara, jako tegoż 
pośrednikom, kwotę 35n.OOO fr. Nadto znajduje 
sic tutaj korespondeneya z br. R e i n a c ii e m , 
który za swoje usługi żąda orderu wielkiego 
vrzyża dla Her za Prośba poparta była listem 
Freycineta. Crispi odpowiedział, że sprawa nie 
jójdzie tak łatwo, bo „ k o s z t a  s ą  z n a c z n e 11. 
W odpowiedzi na to przysłał Reinach czek na
50.000 fr., a Crispi odpowiedział: „Teraz sądzę, 
że rzecz się uda11.

„Figaro11 oblicza, że C r i s p i  wziął ogółem 
z „banku narodowego11 244.000 fr., z „banku 
rzymskiego11 700.000 frank., a dla braci Chiara
387.000 franków.

Wyczekiwać należy, co na to powiedzą urzę­
dowe i półurzędowe dzienniki włoskie.

K R O N I K A .
K raków , 25 m aja.

Jubileusz. Dzisiaj odbywa się w G o r l i e a c  h 
piękna uroczystość jubileuszu 25-letniej działalności 
tam tejszego „ T o w a r z y s t w a  z a l i c z k o w e g o 11 
i pracy założyciela tegoż, p. W ojciecha B i e c h o ń- 
skiego, który nadto w „Związku Tow arzystw  za­
robkowych i gospodarczych11 przez ten czas nie­
spożyte położył zasługi. Co do szczegółów obchodu 
p i s z ą  n a m  z e  L w o w a  pod datą w czorajszą:

Dziś o godzinie 10 min. 25 wyjeżdża stad do 
Gorlic W ydział Związku Tow arzystw  zarobkowych 
i gospodarczych na jubileusz Tow arzystw a zalicz­
kowego i W ojciecha Biechońskiego w Gorlicach. 
Jadą członkowie W ydziału, posłowie R o m a n o ­
w ie ? , ,  M e r u n o w i c z  i Ż a r  d e c k  i ,  nadto p. 
H ilary F i l a s i e w i c z  z Cieszyna. Ju tro  rano od­
będzie sią w Gorlicach nabożeństwo uroczyste w 
kościele parafialnym, poczem w sali „Sokoła11 od­
będzie się właściwa uroczystość. W ydział Związku 
wręczy jubilatow i p. W. Biechońskiemu artystycz­
nie wykonaną płaskorzeźbę w srebrze. Przedstaw ia 
ona „Obronę sz tandaru11 podług G rottgera. W yko­
nawcą je st D o r n h e l m  we Lwowie. Na ramach 
zamieszczono napis: „1870 1895. W o j c i  e c h  o-
w i B i e c h o ń s k i e m u  w 25-tą r  o c z n i c ę. ip r  a- 
c y d l a  s t o w a r z y s z e ń  z a r o b k o w y c h  i g o ­
s p o d a r c z y c h .  S t o w a r z y s z e n i a  z w i ą z ­
k ó w  e u.

N adto ju b ila t otrzym a album z fotografiami wszy­
stkich członków w ydziału Związku i członków dy- 
rekcyj i rad nadzorczych wszystkich towarzystw  
związkowych. Album i kasetę w ykonał W incenty 
Kuczabiński. Album ze skóry jaszczurowej ozdobio­
ne cyfrą Biechońskiego, oraz datą 1870 — 1895. 
W szystko z emaliowanego srebra. Zamknięcia (agrafy) 
srebrne. Na pierwszej karcie napis: „ 1 8 7 0 — 1895. 
Wojciechowi Biechońskiemu w 25-tą rocznicę pra­
cy dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych — 
Koledzy i towarzysze p racy11. K arty  albumu po­
ciągnięte am arantowym atłasem . Robota śliczna. 
Każdą kartę można wysnnąć z albumu, jak  ram kę.

Spodziewany je s t w Gorlicach zjazd liczny.
T yle nasz korespondent. My z naszej strony 

przesyłam y szanownemu jubilatow i, którego skrzę 
tną pracę dla dobra kraju  zawsze umieliśmy cenić

zarówno, jak  odwagę w wypowiadaniu zdania, — 
serdeczne życzenia z powodu dzisiejszej uroczysto­
ści. Oby praca p. W. Biechońskiego nietylko uzna­
nie, lecz i licznych znalazła naśladowców, a wtedy 
hasła polityczne, których dzisiejszy', jub ila t zawsze 
szczerym b y ł wyznawcą i rzecznikiem, coraz obfit­
sze wydadzą dla kraju i Ojczyzny owroce.

Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej11 nadesłała 
p. B arbara Steinerowa w Wieliczce imieniem za­
rządu K oła miejscowego kwotę 50 złr.

Zarząd K oła męskiego we Lwowie nadesłał 100 
złr.

N a budowę szkoły polskiej w B iały nadesłał 
W ydział Rady powiatowej w Łańcucie 10 złr.

Na budowę szkoły polskiej w Biały nadesłał 
zarządowi K oła pań w K rakowie p. W. B. 2 złr.

Na ten sam cel dla uczczenia imienin swej dy­
rek tork i p. Joanny Pogonowskiej zakupiły  uczen­
nice szkoły podwaw elskiej książeczkę z cegiełkam i 
za 5 złr. 20 et.

Na ręce p. Maryi Siedleckiej p rzesła ł p. W . B. 
2 złr.

Program zabawy dla dzieci w parku dra Jor- 
dana ju tro  w niedzielę odbyć się mającej : Od go­
dziny 4 do 4  -kosze  szczęścia, sprzedaż kwiatów', 
wolne ćwiczenia na szczudłach, mocadłach i innych 
przyrządach. O godz 5 puszczenie balonu z boiska 
XII. Zabawy konkursowe o nagrody na boisku XII 
(uczestniczą wszystkie dzieci): a) rzucanie p iłką do 
celu, nagród 10, b) zrzucanie doniczki, nagród 10, 
c) wyścigi pieszijjr nagród 10. O godz. 6 pochód 
wszystkich dzieci z chorągiewkami przez aleję głó­
wną na boisko V III. Puszczenie balonu na boisku 
VIIL. Produkeye dziatwy, ćwiczącej się stale w' par­
ku dra Jordana, na temże b o isk u : a) ćwiczenia gi­
mnastyczne , b) wyścigi w workach o nagrodę , c) 
bieg w zawody na 3-cli nogach o nagrodę. O go­
dzinie 7 pochód drugi wszystkich dzieci z chorą­
giewkami , przy śp iew ie , przed pawilon główny.
0  godz. 7 m. 10 nuszczenie balonu z alei przed 
pawilonem głównym. O godz. 7 przedstawienie 
magiczne przez p. Jagodzińskiego.

Na wielką zabawę dla dzieci nadesłali fanty 
na ręce M. Siedleckiej : profesorowa Walentowiczo- 
wa fantów 5 ,  prof. T rzebicka 5 , A. Zaborska 33, 
M arkusowa 1 , L. Owczarkiewicz 1 5 , Zajączkowski
5 ,  A. Frone 7, K osydarska 1 0 ,  MiKdner 1 1 ,  Po­
rębski i Zimler 1 0 ,  Nowiński 5 ,  Górecki 5, Him- 
melblau parę broszurek, K łosińsk1 3 , Tomaszewski
6, F ilip Eile 10, Herliczka 8, T iles 2, Drzewiecka 
2, Kozikowa 3.

Krakowskie Koło pan Tow. „Szkoły ludowej11
odbyło w środę 22 b. m. czwarte ogólne zebranie 
pod przewodnictwem prezesowej p. Idalii Paw li­
kowskiej, na którem  zarząd K oła zdawał sprawę z 
czynności za ubiegły rok adm inistracyjny. Z odczy­
tanego przez sekretarkę p. M. Siedlecką sprawo­
zdania wynika, że zarząd K oła rozw inął we wszel­
kich kierunkach gorliw ą i skuteczną działalność, 
która widoczna, jest nietylko we wzroście ogólnego 
obrotu kasow ego, ale także w gorliwem przyspo­
rzeniu funduszów na budowę polskiej szkoły w 
Biały. W  tym ostatnim kierunku z szczerem i go- 
dnem zaznaczenia uznaniem podnieść należy pracę
1 zabiegi pań naszych, k tóre istotnie w krótkim 
stosunkowo czasie jimisJŁ w najszerszych hołach 
społeczeństwa rozbudzić zapał dla tej narodowej 
sprawy i skierować ją  na to ry  bliskiego urzeczy­
wistnienia.

W  ciągu ubiegłego roku zarząd zaopatrzył spo­
ry  zastęp ubogiej ^ z ia tw y  szkół wiejskich w odzież 
i obuwie, uvządzi’̂ f l k a  -wieczorów pati-yotyeznych, 
szereg odczytów, koncert w teatrze , zb ierał fundu­
sze na cele Towarzystw  za pomocą t. zw. „puszek11 
(z czego w płynęło 318 złr. 86 et.), założył szkołę 
w Wolicy, urządził wieczorek patryotyczny w Bia­
ły  i założył tamże Koło Tow arzystw a „Szkoły lu­
dow ej11.

Na upamiętnienie rocznicy Kościuszkowskiego po­
wstania wydało Koło „Jednodniów kę11 w 1.000 
egzemplarzy, udzieliło zapomogi i pożyczek kilku 
seminarzystkom, córkom nauczycieli szkół ludowych, 
podejmowało dzieci szkolne z powiatu krakowskiego 
przybyłe dla zwiedzenia pam iątek miasta. Dzięki 
staraniom p. W alerego Eljasza i p. Bujwidowei 
odbył się w Zakopanem w rocznicę Unii lubelskiej 
świetny wieczorek, który przyniósł dochodu 35-3 złr. 
Z takiegoż wieczoru w Szczawnicy w płynęło 249 złr., 
z Iwonicza nadesłano 37 z łr. 94 ct. „D rzew ko11 wraz 
z lo teryą fantową przyniosło 377  złr. 70 ct.

Obok wymienionych ważniejszych czynności za- 
znaczyćby można wiele innych drobniejszych, w 
których Koło rozwijało swą działalność i do budo­
wy gmachu ludowej oświaty niejedne przyłożyło 
cegiełkę. Zarząd Koła pod ją ł między innemi także 
myśl upamiętnienia jubileuszu A. Asnyka zebraniem 
znaczniejszej kwoty na budowę szkoły polskiej w 
B iały imienia A. Asnyka i  rozesła ł w tym celu 
około 1.009 arkuszy adresowych z odpowiednim 
napisem, które wręczone być mają w połowie wrze­
śnia b. r. w hołdzie jubilatow i. Zarząd K oła wy­
s ła ł także adres dziękczynny p. Witoldowi P ru ­
szkowskiemu za w spaniały dar obrazu „Sielanka11 
na budowę szkoły polskiej w B iały.

Ogólny dochód w ynosił w roku ubiegłym  5.037 
złr. 20 ct. Rozchód 2.000 z łr. 42 ct. Zarządowi 
głównemu złożono ~.400 z łr. Pozostałość kasowa, 
złożona na książeczki Tow. zaliczkowego i Tow. 
kred. rękodz., wynosi 570 złr. 78 ct.

Po odczytaniu sprawozdania nastąp iły  wybory do 
nowego zarządu. Prezesową w ybrana została p. 
ldalia Paw likow ska, wieeprezesową p. Eliza Pareń- 
sk a , sek re tarką p. M. .siedlecka, zasil. sekr. p. K. 
B ujw idow a, skarbniczką p. L. O w c zar k i e w i c z o w a, 
zast. p. E. Uhmurska. Do wydziału weszły panie: 
E. B a łu ck a , D ąbrow ska, K ohnow a, Kotarbińska, 
M aciejowska, P ieaiążkow a, Ponikłow a, Raczyńska, 
R edykow a, Sehoenowa i W iśniewska. Delegatkami 
na walne zgromadzenie Tow. „Szkoły ludow ej11 w 
dniu 29 czerwca b. r. w ybrano pan i o : Bujwidowa, 
Siedlecką, K otarbińską i Owczarkiewiczową.

Odezwa do pań. Upraszamy W ielm. Panie, które 
raczyły nie odmówić naszej osobistej prośbie do 
wzięcia czynnego udziału w obowiązkach gospodyń 
na festynie „Harm onii11, dnia 2 czerwca odbyć się 
mającym, o łaskaw e zebranie się w celu poufnego 
porozumienia się w sali m agistratu  o godz. 5 po 
poł. dnia 27 bm., tj. w poniedziałek. Kom/tet fe- 
itijini „ Hannonii“.

Wiadomości osobiste. D yrek to r policyi dr. Ko- 
rotkiewiez wyjechał wczoraj na k ilka dni do W ie­
dnia.

Poseł Karol Lewakowski w przejeździe z Zar­
szyna do W iednia baw ił dzisiaj w Krakowie.

Do Źródeł Wisły. Grono obyw ateli Krakowa, 
pragnąc zainieyować wycieczki gromadne w miesią­
cach letnich na Ś ląsk , a mianowicie do Cieszyna,

do U stronia, do góry Baraniej i t. d., urządza w 
czasie dwóch dni Zielonych świąt wycieczkę do źró­
d e ł W isły. W yjazd z Krakowa nastąpi w niedzielę 
2 czerwca o godz. 7 m. 25 rano z dworca g łó­
wnego. Uczestnicy wycieczki udadzą się wprost do 
Ustronia pod Cieszynem, stąd wózkami do miejsco­
wości W is ła , a następnie pieszo do źródeł W isły. 
Najpiękniejsze to okolice na Śląsku naszym , w ni- 
czem nie u stępu jące , a może nawet piękniejsze od 
wielu tatrzańskich. W  wycieczce wezmą udział tak 
że panie. Uczestnicy wycieczki zgromadzą się wprost 
bez poprzedniego porozumienia na dworcu kolejo­
wym w dniu 2 czerwca o godzinie 7 rano i razem 
wyruszą w drogę. Koszta dwudniowej wycieczki 
(a t o : k o le j, podwody, nocleg i życie tam i napo­
wrót i ooliczono na 10 złr. od osoby. W  wycieczce 
może wziąć udział każdy, kto pragnie poznać prze­
śliczną ziemię ś lą sk ą , kto chce zetknąć się i po­
znać lud polski na Ś ląsku , co mimo wiekowych 
walk nie ug ią ł się i nie wynarodowił.

Z Tow. ogrodniczego. Dnia 18 i 23 bm. od­
b y ły  się w biurze krakowskiego Tow arzystw a ogro­
dniczego posiedzenia kom itetu „w ystaw y róż11. 
Uchwalono odroczyć term in zgłoszeń wystawców do 
5 czerwca b. r. Otwarcie wystawy naznaczono na 
12 godzinę 1 p czerwca br., a  trw ać ona będzie do 
17 czerwca włącznie. W ystawa odbędzie się w o- 
grodzie Tow. strzeleckiego (ulica Lubicz). Bliższe 
szczegóły ogłoszone będą w dziennikach, jakoteż 
przez osobne afisze. Zapowiedziany liczny współ­
udział ogrodników i miłośników „królowej kwia­
tów 11 rokuje świetne powodzenie wystawy.

Zarząd „Zgody11. Na ostatniem walnem zgroma­
dzeniu Stowarzyszenia rękodzielników „Zgoda11 w 
Krakowie wybrani zosta li: prezesem p. Stasiński 
L udw ik , zastępcą prezesa p. Limanowski W łady­
sław . Do zarządu wybrani pp.: Dziubanowski Jó­
zef, (Hiybiński A dolf, Grabowski Tom asz, Igllcki 
S te fan , Kopaczyński Franciszek, Kowalski Henryk, 
Laberschek lierm ar., Lachowski Konstanty, Markus 
K a ro l, Matuszewski Andrzej, Nowak Adolf, Olejak 
J a k ó b , Pinkalski A leksander, Repetowski P iotr, 
M ikołajski Zygmunt, W altner Karol, W erner Jerzy, 
Zieliński Bolesław.

N a posiedzeniu wydziału w ybrani zo s ta li: sekre­
tarzem p. Chybiński Adolf, skarbnikiem p. Markus 
K a ro l, bibliotekarzem  p. W altner K a ro l, poborcą 
p. Zieliński Bolesław, gospodarzem p. Pinkalski 
A leksander.

Zmarli, w Kijowie zm arł w tych dniach literat, 
którego imię od lat kilkunastu spotykaliśmy często 
na szpaltach tygodników, zasilanych przez ś. p. 
Edwarda P r  z e w o s k i e g o  gruntownemi pracami. 
■Wszystko, co wyszło z pod jego p ió ra , nosiło na 
sobie cechę poważnej myśli i pięknej fo rm y ; każdą 
kw estyę, jak ą  poruszał, znał dobrze i m iał zawsze 
coś nowego o niej do powiedzenia. W tern, co pi­
sał, znać było um ysł bystry, jasno zapatrujący się 
na świat i ogarniający horyzonty szersze, oraz u- 
czucia głębsze. Ś. p. Edward Przewóski urodził się 
w .Siedlcach r. 1851, do szicół uczęszczał początko­
wo .w mieście rodzinnem, skończył zaś gimnazyum 
w Lublinie. Na uniwersytecie w W arszawie odda­
w ał się z zapałem studyom nauk prawnych, poli­
tycznych i filozoficznych, które go niesłychanie ku 
sobie eiągnęły. Z wielkiem zamiłowaniem uczęszczał 
na wykłady prof. Kaszniey. Dzięki radom zacnego 
profesora, młody prawnik zagłębił się w badaniach 
encyklopedyi prawa. »Nie zaniedbywał nadto ekono­
mi! politycznej, z k tórej też zakresu napisał roz­
prawę na stopień kandydata nauk prawnych, p. t. 
„Józef 8upiński - zarysy nauki społecznej1*. F ilo ­
zoficznym studyom poświęcał również dosyć czasu. 
T ak  przygotowany gruntow nie udaje się Przewóski 
do Żabikowa w Poznańskiem, gdzie w szkole rolni­
czej zaznajamia się. z naukami przyrodniczemi, które 
lub ił i uw ażał za podstawTę innych gałęzi wiedzy 
ludzkiej. Około roku 1870 Edward Przewóski za­
czął pisywać do różnych organów postępowej bar­
wy, mieszkając czas jak iś  w W arszawie. Z koncern 
1879 r. w yjechał zagranicę —  najpierw  do Gali- 
eyi, potem do Paryża. W  stolicy F rancyi utalen­
towany publicysta zaczął badać życie tam tejsze; z 
badań tych i wrażeń spowiadał się w listacli pe ł­
nych ognia, tem peram entu, trafności w zdaniu i siły 
wyrażenia.

Ze sfer arystokratycznych. Pod takim  ty tu li­
kiem zamieściliśmy wczoraj w kronice dwie wiado­
mości : L) o zawiązaniu w W iedniu stowarzyszenia
wzajemnej pomocy podupadłych arystokratów', 2)
0 znalezieniu we w'si Lipot pod Preszburgiem  na 
■Węgrzech zwłok mężczyzny, którego bielizna zna­
czoną by ła koroną hrabiowską i literam i P . K. —  
Dzienniki wiedeńskie, między niemi „F rem denolattu
1 lwowskie zaznaczyły p r z y p u s z c z e n i e  p o l i -  
e y i  w i e d e ń s k i e j ,  iż zwłoki znalezione były  
br. Karola P o t o c k i e g o ,  o którego życiu przy 
tej okazyi przytoczyły wcale niepochlebne szcze­
góły. Szczegóły ow'c w „Gazecie N arodow ej11 p. t. 
„ T a j e m n i c z e  z w ł o k i 11, oraz w dzienniku na­
szym powtórzone zostały. Dziś w sprawie tej otrzy­
maliśmy ze Lwowa następującą depeszę: „Z powo­
du rozmaitych tendencyj oszczerczych zastrzegając 
sobie kroki sądowe p r z e c i w  a u t o r o w i ,  proszę 
w myśl ustawy prasowej sprostować, że podane w 
artykule „ze sfer arystokratycznych11 w numerze 
119 „Nowej Reformy,11, a do miej osoby odnosządę.' 
się szczegóły, polegają w całości na złośliwych 
zmyśleniach. Z poważaniem : Karol hrabia Potocki.11

W Sprawie Zdrowia. Zbliża się śródlecie, t. j. 
gorąca pora roku, w której skw ar słoneczny szybko 
wytwarza szkodliwe dla zdrowia iniazmy z każdego 
błota, o które nie trudno niestety i w celniejszych 
ulicach Krakowa. Przy braku ogólnej knnalizacyi, 
w wielu ulicach ści.eki przed domami częstokroć 
żadnego nie mają odpływu. Ten wielce wadliwy 
stosunek zachodzi także w sąsiadującej z ulicą Kru­
pniczą ulicy Uzystej, k tóra w obecnym swym sta­
nie je s t rzeczywiście czystą tylko ironią tej nazwy; 
nikt bow'iem nie zajmuje się jej czyszczeniem, zaś 
rynsztoki, posiadające przed każdą z kamienic naj­
rozmaitszy przypadkowy spad, odprowadzają cu­
chnące pomyje do środka ulicy, tworząc w' kilku 
miejscach znaczne jeziorka. W zimie oprócz obrzy­
dzenia, żadnych szkodliwych nie wyw ierały one 
skutków, lecz teraz przy zbliżających się upałach 
mogą być niebezpieczne dla mieszkańców. Możeby 
wiec św ietny urząd budowniczy zarządził niezbędne, 
a niekosztowne zresztą środki ułatw iające ściek na 
owej ulicy Uzystej, k tóra jakkolw iek posiada po 
jednej swej stronie cztery wielkie kamienice, nie 
ma przecież ani jednej latarni. P rzykre zadanie, 
w nocy iść bez św iatła po tych karkołom nych 
ścieżkach. Ulica ta, na k tórą zw racał już  uwagę 
członków Rady miejskiej prof. dr. Domańsid, od­
leg ła od rynku o 7 minut zw ykłego choau, koń­
czy się pustkowiem, nabytem dość dawno od w ła­

dzy wojskowej na własność miasta, a nie zużytko­
waniem dotąd w żaden sposób. Uskutecznienie za­
mierzonego przecięcia do następnej ulicy nietylko 
ułatw iłoby uregulowanie spadu, ale otworzona ko- 
munikacya odebrałaby pustkowiu obecną ponurą 
cechę. W  ulicy Dolnych Młynów prowadzi obecnie 
roboty zakład gazowy miejski, lecz o oświetleniu 
pizylegającej ulicy Czystej niezawodnie nie będzie 
mowy.

Dla opery Krakowskiej pozyskaną została na 3 
występy gościnne w lipcu pani M arya Pawlików- 
N ow akow ska, wielce utalentowana śpiewaczka ze 
szkoły Souvestre-Pasebalis, ulubienica lwowskiej pu­
bliczności.

Wydział Związku polskich gimnastycznych To­
warzystw SOKOlich powołując się na ogłoszenie 
z dnia 20 kwietnia 1895 (nr 5 „Przęw . gim n.u), 
którem zwołano III  zwyczajny Zjazd delegatów pol­
skich gimnastycznych Tow arzystw  sokolich, należą­
cych do Związku, na dzień 29 i 30 czerwca 1895 
do P rzem yśla, ogłasza w czasie przepisanym na­
stępujące przedmioty o b ra d :

I-go pełnego posiedzenia delegatów Związku w 
sobotę (29 czerwca) o godz. 10 rano w sali Sokoła: 
Zagajenie. Odczytanie protokołu II Zjazdu z 14 i 
16 lipca 1894. Sprawozdanie wydziału i komisyi 
rewizyjnej. Podział na sekeye (regulam inow ą, or­
ganizacyjną i administracyjną)- i przydzieleń, i im : 
a) wniosku wydziału w sprawie zmiany regulaminu 
obiad Zjazdu delegatów (sek. re g u ł.) ; b) wniosku 
wydziału w sprawie okręgów technicznych (sek. 
o rgan .); c) wniosku wydziału w sprawie wysokość5 
wstępnego i w kładek (sek. organ .); d) wniosku w y­
działu w sprawie odbycia w K rakowie przyszłego 
Zjazdu w r. 1896 (sek. organ.); e) wniosków człon­
ków. Czas i porządek posiedzeń sekcyjnych ozna­
czą sekeye same.

Ii-go pełnego posiedzenia delegatów Związku w 
n.ećzielę (30 czerwca) o godz. 9 rar.o w sali So­
k o ła : Zmiana regulam inu obrad Zjazdu delegatów. 
W ybór 6 wydziałowych na 3 lata. W ybór komisyi 
rewizyjnej z 3 członków na 1 rok. Sprawozdanie 
sekcyi o wnioskach przydzielonych. Zamknięcie Zja­
zdu.

W e Lwowie, dnia 23 maja 1895.
Ronianomcz, prezes. Fiszer, sekretarz.
Z Krynicy. Zakład wodoleczniczy w K rynicy o- 

g łosił drukiem  i nadesłał nam sprawozdanie za rok 
1894. W roku tym  minęło 10 lat od otwarcia za­
kładu, a przez ten czas zdołał on zająć pierwsze 
miejsce pośród zakładów tego rodzaju w kraju, 
za granicą zaś niewiele je s t Laki eh, które większą 
ilości? chorych pochwalićby się m ogły. P ierw otna 
z roku 1885 liczba pacyentów ': 300, zwiększając 
się z roku na rok, doszła do poważnej cyfry 700. 
Za tem  poszło naturalnie odpowiednie rozszerzenie 
budynków zakładu, k tóry  obecnie je s t blisko trzy 
razy większy, niż b y ł przed 10 laty . Z akłaa hydropa- 
tyczny w K rynicy temoardziej chlubić się może 
powyższemi cyframi, że złożyli się na nie w zna­
cznej części pacyenci, którzy zwykli byli w obcych 
zakładach szukać pomocy i tworzyli praw ie sta łe 
kolonie polskie w niemieckich uzdrowiskach. Za­
sługi te j nie myślimy przypisywać wyłącznie zak ła­
dowi k ryn ick iem u; nie ulega jednak  wątpliwości, 
że w znacznej mierze przyczynił się do tego, gdyż 
publiczność, znajdując w nim wszystko, czego szu­
kała  u obcycli: urządzenia najnowsze, postępową 
metodę leczenia, wygodę, rozrywki i dobre poży­
wienie, przyszła do przekonania, że można w k ra­
jowym  zakładzie odzyskać zdrowie równie dobrże 
ja k  w zakładzie obcym. 1 m ała lnoś" zakłaa. hy- 
dropatycznego w roku 1894 przedstaw ia się nastę­
pująco :. do leczenia przybyło osób 705, z tych 390 
mężczyzn, a 315 kobiet. W yniki leczenia okazały 
się bardzo korzystnem i: 420 osób zupełnie w yle­
czonych, 218 ze znacznem polepszeniem zdrowia 
opłaciło K rynicę, z mniej wybitnem 55 osób, tylko 
12 chorych skutku pożądanego nie osiągnęło.

T ak  skuteczną działalność leczniczą zakładu przy­
pisać należy w znacznej mierze nader korzystnym 
warunkom, w jak ich  się zakład w K rynicy znajdu­
je  : Ożywczy klim at (600 metrów n. p. nu), poło­
żenie zaciszne a słoneczne w parku, służba do­
świadczona, obfitość naturalnych środków leczniczych, 
odpowiednio urządzony pensyonat, zabezpieczający 
wszelkie potrzeby pacyentów, wszystko składa się 
na to, że leczenie w możliwie najlepszych odbywa 
warunkach. Sam zakład mieści dwa oddzia ły : dl? 
pań i dla mężczyzn, każdy składający się z obszer­
nej sali ogrzewanej i dobrze wentylowanej, posia­
dającej wszelkie najnowsze urządzenia i z kilku 
mniejszych pokojów łaziebnych. Poczekalnie, kasa, 
pokoje ordynacyjne i gabinety do elektryzow ania, 
massowania, zawieszeń, inhalaeyi tlenu etc., znaj­
dują się w budynku oddzielnie wystawionym, który 
je st połączony z zakładem  obszerną, k ry tą  galeryą.

Na bieżący sezon służba lekarska składa się 
z lekarza kierow nika i jego dwóch asystentów, 
m asażysty, m asażystki i 12 kąpielowych mężczyzn 
i tyluż kobiet dobrze wyćwiczonych-

Pensyonat liydiopatyczny dra Ebersa służy do 
zaspokojenia wszystkich potrzeb pacyentów w spo­
sób odpowiadający wymaganiom wodoleczniczym. 
Składa on się z 2 domów mieszczących 65 poko­
jów, posiada obszerne ogrody i rozliczne urządze­
nia służące, do rozrywek i hygienicznyoh ćwiczeń 
ciała. Pacyenci odbywają przeto kuracyę w sposób 
najracjonalniejszy, mając zapewnione odpowiednie 
pożywienie, wygody i spokój przy leczeniu potrze­
bny. Zakład hydropatyczny i pensyonat dra Ebersa 
otw arte są od 15 maju do 30 września.

Tow. pracujących Polakow w Paryżu (założo­
ne w 1864 ry j Niniejszem podajemy do wiadomo­
ści robotnikom P o lak o ir , przebywającym zagranicą 
lub mającym zamiar opuścić P o lsk ę , że istniejące 
w Paryżu Tow arzystwo pracujących Polaków gru­
puje zamieszkujących tam robotników polsuiej na­
rodowości w celu zadośćuczynienia ich moralnym i 
m ateryalnym  wymaganiom. Towarzystwo pracują­
cych Polaków posiada kasę chorych , bibliotekę 
książek poiskicb, urządza odczyty i zabawy. Świe­
żo przybyłym  rodakom podaje wskazówki, potrzebne 
do wyszukania zajęcia. Utrzymuje książkę z adre­
sami wszystkich (według możności) Polaków, prze­
bywających w Paryżu. Prócz tego Towarzystwo 
pracujących Polaków udziela l i s t o w n i e  informa- 
cyj, leżących w zakresie jego kompetencyi, na za­
pytania interesowanych z Polski lub innych k ra­
jów . Adres sek re tarza : Klimowicz. 55, boul. St.- 
Marcel. Paris.

Z Brześcia Litewskiego. W edług ostatecznego 
urzędowego obliczenia spaliło się 1232 domów. Z D O d  

zgliszcz wydobyto 30 ofiar. Od kilku dni obfite 
dchzcze pogarszają jeszcze położenie pogorzelców, 
koczujących pod gołeiu niebem. Ofiary zarówno w 
żywności, jak  i w odzieży nadchodzą z okolicznych
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miast i z W arszawy w dalszym ciągu. Z P etersbur­
ga wydelegowano do Brześcia kilku urzędników ce­
lem zorganizowania pomocy dla pogorzelców i zba­
dania niewyjaśnionej dotąd przyczyny strasznego 
nieszczęścia, króre nawiedziło miasto.

Pokrywanie dachów po wsiach blachą. Głó
wną przyczyną srożących się po wsiach pożarów 
bywają- słomiane dachy. Celem rozpowszechnienia 
wśród ludu użycia blachy, któraby zastąpiła dotych­
czasowe słomiane strzechy, czernihowskie ziemstwo 
gubernialne, jak  donosi „Big. T g b .“, otworzyło 
składy blachy przy urzędach powiatowych. P łacą­
cym gotówką włościanom blachę sprzedawać będą 
po cenie kosztu, a cena ta może być bardzo um iar­
kowaną , ponieważ ziemstwo zawarło bezpośrednie 
umowy z wielkiemi fabrykam i żelaza, które blachy 
w potrzebnej ilości dostarczą. K redyt na otrzym y­
wanie blachy włościanom udzielony wynosi najwy­
żej 150 rs. na lat trzy bez procentu. K redyt zaś 
miastom może być przyznany jedynie na jeden rok, 
licząc po 5 pro. Budowle publiczne, szkoły, przy­
tu łk i dla biednych itp., mają prawo korzystania z 
kredytu na blachę w stosunku swej wartości, naj­
wyżej do 400 rs.

Wybuch Wezuwiusza. W czoraj rano zaczął W e­
zuwiusz w niezwykłej obfitości wydzielać lawę, k tó­
ra wypływa zarówno z krateru  stałego, powstałego 
w r. 1872, jak  i z jego brzegów, i płynie w kie­
runku ku Pompei. P a l m i e r i ,  profesor w obser- 
watoryum  na W ezuw iuszu, tw ie rd z i, że wybuch 
ten zostaje w związku z lunacyą księżyca.

Wysokie domy. W jednej z dzielnic miasta Chi­
cago, jak  stwierdza statystyka miejska, znajduje się 
150 domów sześcio-piętrow ych, 70 siedmio-, 4 3 
ośmio-, 10 dzipwięcio-, 13 dziesięcio-, 1 jedenasto- 
piętrowy, 12 dwunasto-piętrowychPl3 trzynasto-, 10 
czternasto-, 2 piętnasto-, 8 szesnasto- i po jednym  
domu siedmnasto- i dwudziesto-piętrowym.

analizie przez nich dokonanej nie znaleziono w bi­
bułce tej żadnych lotnych f zdrowiu szkodliwych 
substancyj organicznych, jak  i nieorganicznych.

F abryka pod względem higieny jest wzorowo u- 
rządzoną, to też każdemu najlepiej polecić ją  mo­
żemy. Niechaj każdy, komu na dobrej bibułce za­
leży, żąda tylko tu tek  z fabryki „Polonia“ (K ra­
ków, plac Maryacki, 1. 1).

Mianowania. Miuisterstwo handlu zamianowało 
kontrolora pocztowego w K rakow ie, W aleryana 
Flacha, zarządca pocztowym w Kałuszu.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  28 m aja: „ F lir t“, komedya w
4 aktach M. Bałuckiego. W ystęp gościnny M. Ja­
nowskiej, art. dram. teatru  łódzkiego.

l i a i o w t ó  naalo ie. I t a l i e  i  artystyczne.

—  „Warszawa w r. 1794.“ „Pod powyższym 
tytułem  — pisze berlińska „G erm ania11 w nr. 1 1 4  
z dnia 18 hm. — pojawiło się w Krakowie in te­
resujące dzieło, które posiada niepoślednią wartość 
naukową, gdyż na podstawie wytrawnych studyów 
i w opracowaniu obtitych, niespożytkowanych dotąd 
m ateryałów  rękopiśmiennych przedstawia dzieje pol­
skiego powstania z r. 1 7 9 4  w sposób g r u n t o w ­
n y  i b e z s t r o u - n y .  W dziele tem opisany jest 
początek powstania Kościuszkowskiego, walka na 
ulicach W arszawy z wojskami rosyjskiemi i czaso­
we wypędzenie Moskali z polskiej stolicy. Opisy 
rozlicznych epizodów są b a r d z o  d o k ł a d n e ,  
znaleźć w nieh można szczegóły d o t ą d  z u p e ł ­
n i e  n i e z n a n e .  Ubolewać wypada, że zajmująeej 
tej p u b lik ac ji, k tórą najpierw umieszcza „Nowa 
Reformau w Krakowie, nie doprowadzono jeszcze 
do końca. W intejresie historycznego badania jest 
to niezmiernie pożądane. “

Głos katolickiej „G erm aniiu, która, jak  wiadomo, 
w prasie niemieckiej uchodzi za jeden z najpowa­
żniejszych organów, je s t dla nas wielkiej wagi, 
św iad(z\ bowiem chlubnie o bezstronności cudzo­
ziemców i daje zarazem pewną satysfakcyę za nie­
cne napaści polskich niestety i mieniących się także 
katolickiemi pism pseudokonserwatywnyeli.

—  Sztuka polska na wystawie paryskiej. Nasz
korespondent z Paryża pisze n am :

Sztuka polska nie je s t w tym  roku reprezento­
wana z całą świetnością, na ja k ą  nas stać. W ielu 
artystów  spóźniło się, chociaż napewno mieli udział 
przyjąć. W ięc niema obrazów Chełmońskiego, ani 
m łodych , niegdyś tu  nagradzanych malarzy, jak  
Pankiewicz, Pawliszak, nie mówiąc o Siemiradzkim, 
Brandtcie i innych. Za to figuruje płótno W ojcie­
cha G e r s o n a f  które tem szczególniej uderza pol­
skiego widza, że przedstawia nagą kobietę, p. ty t. 
„Spoczynek11. My znamy przeważnie Gersona asce- 
tyczuo-historycznego i ten hołd złożony paryskiej 
modzie nagości je s t cze.mś, co z góry zwraca uwa­
gę. Prócz A k s e n t o w i c z a  niema zdaje się ża­
dnego Polaka na polu Marsowem. Aksentowicz wy 
stawia dwa portrety  : jeden z nieh, świetny portre t 
kobiety w czerwonej sukni, znam z wystawy lwow­
skiej.

Najwięcej polskich wystawców liczy salon Eli­
zejski : mamy tu  2 obrazy S z y m a n o w s k i e g o ,  
G e r s o n a ,  K o w a l s k i e g o ,  Z a w i e j s k i e g o, 
B o s e n a , S z w e y k o w s k i e g o ,  pastele S ł  u p- 
g k i e g o  i panny Ł e m p i c k i e j ,  wreszcie biust 
pani A n d r  i o 1 i.

Dotychczas prasa francuska nie wyróżniła nikogo 
z wymienionych artystów  prócz Szymanowskiego, 
k tóry  w ystaw ił „U pału i „Idy llę“ „D pał“ udał 
się malarzowi św ie tn ie : niebo skwarem dyszące, 
zboże pełne i złociste tworzą pyszne tło  dla Ma­
zura, k tóry  zda się upada z gorąca. „Idylla11 rów­
nież zwraca uwagę świeżością kolorytu i wyborną 
charakterystyką dwojga kochanków w iejskich , za­
lecających się na łące w wiosenny ranek. Jest 
wielka siła, jest jakaś szczerość i jedność w obra 
zacli p. Szymanowskiego, które z rzeczy rodzajo­
wej nawet robią o poetyczniejszym polocie kompo 
zycyę, —  przed „U pałem 11 i „ Idy llą11 zawsze mo 
żna znaleźć publiczność. Zwraca również uwagę 
obrazek R o n e n a  p. t. „Napoleon porzucający ar 
mię w Smorgonii Dwie tw arze forysiów-Litwinów, 
brzask zimowy i ciemne sylwetki grenadyerów wy­
wierają silne wrażenie. Całość obrazu je s t w tym 
samym charakterze, co i znana w kraju  „R ew ia11 
artysty . •/. G,

Dział ekonomiczny.
Wiec rzeżników z całej Austryi zebrał się 

w Wiedniu i onegdaj rozpoczął obrady. Przy­
było 350 delegatów z wszystkich krajów austrya- 
ckich, nadto wielu gości z Węgier i Niemiec. 
Z posłów zjawili się między innymi Czecz, 
Kraiński, Lueger, Morsey. Pizewodniczącym 
wybrano Hlittcra, a między siedmiu zastępcami 
także Frankowskiego ze Lwowa.

Przewodniczący zaznaczył, że zadaniem wiecu 
jest wziąć zawodowych producentów w obronę 

trzed wielkim kapitałem.
W imieniu miasta Wiednia powitał zebranych 

L u e g e r ,  i dowodził, że przyczyną złego sta­
nu jest nierzetelne pośrednictwo, które usunąć 
trzeba. Wiedeń będzie się starał poprzeć rze- 
żników. Mówca zaprosił członków wiecu do ra­
tusza na przyjęcie.

te te  f a n  domagał się zaprowadzenia egzami­
nu na czeladników i majstrów. Wniosek został 
przyjęty. J e d e k żedał osobnych izb przemy­
słowych z odpowiednią reprezentacją co rów­
nież uchwalono.

Stawiano jeszcze rozmaite wnioski mniejszej 
w-agi, puczem lir. A t t e m s w dłuższej przemo­
wie atakował wielki kapitał, przez który cierpi 
rolnictwo i wskutek czego Austrya może zgi­
nąć. Dlatego muszą wszyscy zjednoczyć się do 
walki, ażeby Austrya stała się zdrowtm pań­
stwem ekonomieznem.

Przemawiało jeszcze kilku mówców, poczem 
przyjęto rezolucję, domagającą się organizacyi 
handlu bydłem z pominięciem pośredników.

Na wczorajszem posiedzeniu obrady toczyły 
się w kwestyi zniesienia podatku zarobkowego.

Głosy publiczne.

Fabryka tutek cygaretowych „Poloni«“ p. Ru­
dolfa Herliczki w yrabia tu tk i jedynie z bibułki 
„Verge Blanche“, k tó ra  przewyższa pod względem 
higienicznym wszelkie inne bibułki. W edług po 
świadczenia chemiczno-mikroskopijnego laboratoryum  
dla badań medycznych, higienicznych i technicznych 
dra Maxa i dra Adolfa Jolles’a w W iedniu, przy

Z targów zbożowych, - K raków, 24 maja. 
Płacono za 100 klgr. netto : Pszenica od 7-05 
do 8-65. Pszenica węgierska od — •— do — '— . 
Żyto od fr85 do 7-15. Zyto węgierskie o d — ■— 
do 7-55. Jęczmień od ,.,5-85 do 6’90. Owies 
z opłatą akcyzową od 7-— do 7-90. Grocii od 
7-— do 10-— . Tatarka od 7-— do 8-— . Proso 
od G-— do 7-— . Fasola od 8-— do 12-— . Ja ­
gły od l j - — do 13 — . Siano o d — | do 3-50. 
Słoma od — ■— do 2’60. K oniczuia na paszę 
od — •— do 4-— . Ziemniaki za hektolitr od 
P80 do 2 —n- Ja ja  *a kopę od IGO do U20. 
Masło za garniec od 3-— do 3-50. Spirytus na 
9 ’) ’ Tralesa za hektolitr od -—•— do 80-— . 
Okowita na 75:l Tralesa za hektolitr od — ■— 
do 60-— . Tymotka nasienna za 100 klgr od 
— •— do — ■— . Wyka od — •— do — ■— . Ko­
niczyna nasienna biała od — — do — - . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — •— do — •— . 
Kukurudza od — •— do — ••—. Rzepak zimowy 
od — •— do — •— . Rzepak ja ry  od — ■— do 
— •— . Kapusta w głowach za kopę od — ■— 
do — .

Spostrzeżeniu meteorologiczne
(podług obserwatoryum krak.). 

.Kraków, 25 maja.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 740-6 mm 740-8 mm 739-6 mm

Tem peratura 
w stopniach Oelsiusza f  15°,0 -(-13°,7 + 2 .3°,0

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) N 0 N 0 ESE 3

W ilgotność względna 
(w odsetkach) 83% 47%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. poclim. 4 9̂ *2 9

Telegramy „Nowej Reformy1!
(Telegramy własne „N. Reformy'1).

Gorlice, 25 maja. Uroczystość jubileuszu (zo­
bacz w kronice „J u b i 1 e u s z11 rs i )
zwiastowały dzisiaj rano strzały’ moździerzowe. 
Po nabożeństwie odbyło się zgromadzenie w sa 
li „Sokoła11. Prezes Rady nadzorczej Związku 
Towarzystw zaliczkowych, p. P ł o c k i ,  zagaił 
zebranie mową, w której skreślił dzieje Towa­
rzystwa i zasługi Wojciecha B i e c h o ń s k i e g o. 
Zawiadomił zgromadzenie, że Rada nadzorcza 
Związku zakłada ochronkę imienia Wojciecha 
Biechońskiego, poczem wręczył jubilatowi dar 
Związku.

M c r u n o w i c z imieniem Związku podniósł 
w swej mowie znaczenie Towarzystwa zaliczko­
wego w Gorlicach i pracę Biechońskiego w tem- 
że, poczem jubilatowi wręczono dary.

1*. M U k o w s k i ,  prezes Rady powiatowej, 
podniosł zasługi jubilata dla miasta, powiatu i 
przemysłu krajowego.

Dr. D z i u b c z y ń s k i imieniem Rady miej­
skiej wręczył jubilatowi, po stosownej przemo­
wie, dyplom obywatelstwa honorowego.

Przemawiali jeszcze delegat Towarzystwa za­
liczkowego, L o d z i  ń s k i ,  dyrektor gorlickiego 
Towarzystwa handlowego, U l m e r .  imieniem 
funkcjo nary uszów Związku, M a ł e c k i  imie­
niem tutejszego „Sokola11, nadto reprezentanci 
straży pożarnej i zboru izraelickicgo.

Rozrzewnienie my wołały przemówienia dzia­
twy szkolnej, — dziękującej jubilatowi za mo­
ralną i materyalną opiekę.

Jubilat dziękował za owację w dhiższem 
przemówieniu. Trzeehkrotny okrzyk na cześć j u ­
bilata zakończył uroczystość.

Wiedeń, 25 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
K o ł a  p o l s k i e g o  wyrażono niezadowolenie 
z tego, ż e R u t o w s k i o b j  ą 1 r e f e r a t. w 
su  b k o m i t e c i e  d l a  r e f o r m y  w y 1> o r c z e j. 
Nie bez słuszności odzywają się głosy, że Koło 
polskie przez to ś c i a g  a n a  s i e b i e o d p o- 
w i e d z i a 1 n o ś ć za ten , na wszelki sposób 
bardzo niepopularny projekt.

Koło polskie zająć się ma jeszcze tą sprawą 
na jutrzejszem posiedzeniu.

Wiedeń, 25 maja. Obrady Izby poselskiej od­
roczone być mają we czwartek przed Zielonemi 
Świętami.

Na poniedziałek wieczór zapowiedziano po­
siedzenie s u b k o m i t e t u d l a  r e f o r m y  w- v - 
b o r c z  ej  na ostatnie posiedzenie, na którem 
pos. R u  to  w s k i  przedłożyć ma referat.

We środę przyjąć ma k o m i s y  a dla reformy 
wyborczej sprawozdanie subkomitetu.

K 1 u b m ł o d o c z e s k  i wybrał na członków 
delegacyj: H e r o l d a .  K a f t a n a ,  P a c a k a i 
S 1 a m ę.

W poniedziałek wieczór odbędzie się także 
posiedzenie k o m i s j i  p o d a t k o w e j  celem 
obrad nad wnioskiem Dipaulego o cenzusie wy­
borczym.

Wiedeń, 25 maja. „Pol Corresp.“ zamieszcza 
wiadomość z R z y m u ,  pochodzącą od osobisto­
ści bliski;j sfer A Y a t y k a n u .  że wiadomość o 
ustąpieniu Kalnokv’ego wywołała tam głębokie 
u b o l e w a n i e .  W sferach watykańskich przy­
puszczają jednak, że O o ł u c h o  w s k i  kierować 
się będzie tradycją rozsądnej polityki swojego 
poprzednika i że dobre stosunki W atykanu 
z Austro-Węgrami i na przyszłość będą utrzy­
mane.

Wrocław, 25 maja. Znaczną liczbę robotni­
ków. p r z y b y ł y c h z G a I i c y i wydalono z 
Katowic „ze względów sanitarnych11.

Rzym, 25 maja. Prasa klerykalna nie poleca 
bezwzględnej uległości poleceniu kuryi, aby 
wstrzymano się od udziału w v yborach. W ode­
zwach wyborczych wzywają klerykałi katolików, 
aby prawo swoje wykonywali z korzyścią dla 
zasad moralności chrześcijańskiej.

Prasa klerykalna ocenia wzgardliwie onegdaj- 
szą mowę Crispiego. „O ssenatore11 twierdzi, że 
nie była ona wartą, 20 franków, które płacono 
za udział w uczcie.

Sofia, 25 maja. Prefekt policyi wydał okól­
nik, wzywający władze policyjne kraju, aby 
nic dozwoliły S t a  m b 1 1 o w o w i przekroczyć 
granicy, gdyż nie wydano mu paszportu.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).

Wiedeń 23 maja. Na wczorajszej uroczystości, 
urządzonej w parku miejskim na cześć gości 
z niemieckiego Związku szkolnego, byli między 
innymi P 1 c n e r, wielu deputowanych 'i. w ich 
liczbie R u s s ,  M e n g e r ,  W r a b  e t  z, stowarzy­
szenia studenckie, przedstawiciele czytelń i li­
czna publiczność.

Wiedeń, 25 maja. Cesarz przyjmował wczoraj 
o godzinie 2 po południu $śród tradycyjnego 
ceremoniału ambasadora rosyjskiego K a pn  i s t a, 
który po wręczeniu akredytywy przedstawił mo­
narsze personal ambasady.

Wiedeń, 25 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby deputowanych p. D w o r z a k  interpelował, 
dlaczego sprawa udoskonalenia służby sanitarnej 
nie posuwa się naprzód.

Po dokonaniu kilku wyborów uzupełniających 
do komisyj. Izba przystąpiła do obrady nad 
przedłożeniem , dotyczącein podatku osooisto- 
dochodowego, mianowicie nad §§. 217 do 226
0 nakazach płatniczych, odwołaniach i termi­
nach płatności.

Pos. Dawid ł b r a b a m u w i c z  prosi opozy- 
cyę, żeby uie przeszkadzała mowcoui przeci 
wnym. Jawność regestrów podatkowych ułatwi­
łaby tylko denuncyacyę. Mówca ostatecznie ze 
względu na usposobienie Izby stawia wniosek 
pośredni, dodający do §. 282 postanowienie, że 
opodatkowanym służyć ma prawo wglądania do 
indywidualnych przypisów podatkowych celem 
wnoszenia rekursów. W  razie, gdyby przeszedł 
wniosek Grossa, prosi mówca o przekazanie tak­
że jego wniosku komisyi.

F o r t  polemizuje z poprzednim mówcą tw ier­
dząc, że publiczne postępowanie służy tutaj do 
zdrowej kontroli opodatkowanych między sobą. 
Nie zaszkodzi to handlowi. Mówca poleca wnio­
sek Pacaka.

Wiedeń, 25 maja. W dalszym ciągu obrady 
nad reforma, podatkową § 217 z wszelkiemi od 
nośnemi poprawkami, na wniosek Grossa, prze­
kazano komisyi do rychłego zaopiniowania. 
Przy § 219 przyjęto wniosek V aszaty’ego, we­
dług którego rekursy mają być wolne od stem 
pla. Następnie przyjęte zostały §§. 218 — 227 
w redakcyi komisyi.

Praga, 25 maja. Sprawca pożaru na etnogra­
ficznej wystawie został już wyśledzony i przy­
trzymany. Jest nim zajęty na wystawie 33-letni 
robotnik Karol P e t r z i 1 k a, który by 1 dawniej 
woźnymi przy sądzie powiatowym w Smichoy ie,
1 za sprzeniewierzenie urzędowych pieniędzy 
odsiedział 8 miesięcy w ciężkiem więzieniu. IV 
koinisaryacie policyjnym w Holeszowicach po
dłuższem przesłuchaniu Petrzilka zeznał, że
chciał sobie lampkę napełnić naftą w halli ma­
szyn i nieostrożnie rzucił na ziemię płonąca, za­
pałkę. od której wszczął się pożar.

Budapeszt, 25 maja. Komisja jurydyczna Izby 
deputowanych przyjęła jednomyślnie ugodę z ko- 
misyą oświaty, według której przyjęto tekst u- 
stawy o recepcji żydów według uchwały Izby 
magnatów, a natomiast zobowiązano się przyjąć 
wyeliminowany przez Izbę magnatów i; 2 do tek­

stu ustawy o woniem wykonywaniu religi. Mi­
nister oświaty i minister sprawiedliwości zgo­
dzili się na to.

Temeszwar, 25 maja. Mieszkańcy wyspy for- 
tecznej Adakaleh wystosowali w języku turec- 

| kim ułożony telegram dziękczynny do cesarza 
Franciszka Józefa za wysłanie wojsk austro- 
węgierskich na ratunek ludności, ostatniemi wy­

lew am i zagrożonej.
i Berlin, 25 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady związkowej usunięto z porządku dzienne­
go projekt, dotyczący obowiązków kupców  przy 

‘ przechowywaniu zagranicznych papierów warto- 
j ściowych, jakoteż projekt nowej ustawy giełdo­
wej.

Berlin, 25 maja. Cesarz wyjechał wczoraj o 
' godzinie 8 rano z Prockelwitz i |n iał o 6 wie­
czór przybyć do stacji „WGdparkr.

Berlin, 25 maja. Parlament p r z y j ą ł  w 
imienneui głosowaniu n o w e l ę  w ó d c z a n ą 
165 glosami przeciw 85 glosom. Przeciwko pro­
jektowi glosowali socjalni - dem okraci, wolno- 
myśjju , 20 członków stronnictwa środkowego i 
kilku narodowo-liberalnych.

P ro jek t. dotyczący p o d a t k u o d c u k r u. 
także p r z y j ę t y  z o s t a ł  o s t a t e c z n i e  prze­
ciwko głosom socjalistów i wolnomyślnych.

W dalszym toku obrad parlament p r z y j ą ł  
w s z y s t k i e  k r e d y t y  <1 o d a t k o w e. Po wy­
czerpaniu porządku dziennego kanclerz Rzeszy 
odczytał o r ę d z i e  c e s a r s k i e ,  z a m y k a j  ą- 
c e s e s y ę p a r 1 ® n e n t u.

Akwizgran, 25 maja. Królowa i królowa-re- 
gentka holenderska przybyły tu ze świtą na 
kilkudniowy pobyt.

Królewiec, 25 maja. Profesor bzyki N e u m a n n 
umarł tu wczoraj, przeżywszy 90 lat.

Madryt, 25 maja. Wczoraj umarł don Ale­
ksandro teoler, który zapisał królowej-regentce 
znaczną część .swego majątku, wynoszącego pięć 
milionów.

Bruksela, 25 maja. Kom isja dla sprawy pań­
stwa Kongo przyjęła 5 glosami przeciw 8, pod­
czas gdy 2 członków wstrzymało się od głoso­
wania, następujący porządek dzienny: „Komisja, 
nie przesądzając kwestyi głównej i w przypu­
szczeniu . że obrady w sprawie przejęcia pań­
stwa Kongo nic mogą toczyć się przed 1 lipca, 
wyraża opinię, iż korzystnem byłoby zażądać 
od ciał ustawodawczych środków niezbędnych 
dla państwa Kongo, jako kredytu prowizory­
cznego. Ohodzi przytem o zakgfpno wielkiej hi­
poteki. która rozciąga sic na znaczne przestrze­
nie w państwie Kongo, i która przed upływem 
czerwca ma być spłacona..-1

Paryż, 25 maja. Kom isja budżetowa Izby 
deputowanych przyjęła 17 głosami przeciw 1" 
wniosek K r a n t  z a, wyrażający konieczność na- 
tyehmiastowogo przystąpienia do nowych oszczę­
dności. zamiast rozpisywania nowych podatków. 
We wniosku zaznaczono, iż kom isja pragnie 
działać w tym wypadku w porozumieniu z rzą­
dem. Dalej kom isja przyjęła moeyę C a r a i -  
g n a c’a, w której oświadczono, że kom isja po­
mimo gotowości poniesienia wszelkich ofiar, nie­
zbędnych d la ,obrony krajowej, tylko w takim 
razie może przyznać ministrowi wojny żądane 
na rok 1896 kontyngenty, jeśli wniosek Kran- 
tza zostanie wykonany.

Londyn, 25 maja. J\ wyborze uzupełniającym 
na posła do Izby gmin w O ro  i d o n  wybrany 
został na miejsce konserwatysty H e r b e r t a ,  
który został parem 4nglii, również konserwa 
ty sta były minister R i t c h i e. .Stronnictwo li 
beralne nie stawiało wcale swego kandydata.

Londyn, 25 maja. Izba gmin odrzuciła 176 
głosami przeciw 59 rezolucję P e a s e g o  prze 
ciw produkcji i sprzedaży opium w lndyach i 
przewozie tegoż prze/, obszary angielskie. Prze­
ciwko wnioskowi przemaw lal sęk je  tar z stanu dla 
spraw indyjskich.

Petersburg, 25 maja. Onegdaj odbyło się tu. 
dla uczczenia panyięci apostołów słowiańskich 
Cyryla i Metodego) uroczyste posiedzenie Slo- 
wiansKiego Towarzystwa dobroczynności, na któ 
rem bvlj rtircybiskupi warszawski i finlandzki 
kontrolor państwa F 11 i p p o w. hr. 1 g n a t i e w, 
poseł serbski, dyrektor departamentu azjatyckie­
go, Dragan Ganków i inni dostojnicy.

Sofia, 25 maja. Około 50 osób, które swego 
czasu wniosły skargę na Stambułowa o poszko 
dowanie materyelne, zaprotestowało te>-az u rzą­
du i komisyi parlamentarnej przeciw zamierzo­
nemu wyjazdowi tetambulowa, czyniąc władzo 
odpowiedzialuemi za ewentualne straty.

Zapewniają t4ż, że kom isja dlatego wzbrania 
się udzielić tetambułowowi pozwolenia na wy 
jazd, gdyż wina jego rzekomo niezbitemi dowo­
dami ma być stwierdzoną.

Belgrad, 25 maja. Zapewniają z autentyczne 
go źródła, że kroi A l e k s a n d e r  w czasie ro 
kowań z przywódcami radykałów łączenie kwe 
styj finansowych zc zmianą obecnego systemu 
politycznego, z a s a d n i c z o  o d r z u c i ł

ty T61— Spirytus gotowy 15-90. Żyto na wio­
snę 6-45. Pszenica na wiosnę 6-43. Owies na 
wiosnę 6-76.

Wiedeń, 25 maja. 4% oblig. poż. kiąjow. 
z 1891 98-25; 4 "» oblig. poż. krajów-, z i893 
98-40; 4% galic. fund. propin. 98G5; 4% % list. 
banku kraj. 101 ■— ; 5 -. obligi banku krajowe­
go 102-15; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 98-25;
Akcye Karola Ludwika 223-— ; Akcye kolei
lwowsko-ezern. 325-— ; Losy z 1854 na 250 złr. 
15U50; losy z 1860 na 500 zlr. 157-25; losy
z roku 1860 na 100 złr 162-— ; losy z r  1864
za 100 złr. 199-56; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu ,398-75; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 438-— ; Landerbank na 200 
złr. 280-50; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1078.

Berlin, d. 25 maja. Godzina 2 minut 56 po 
poi. Austryackie kredyty 247-— mrk. Austrya- 
cka złota renta 103-40 mrk. Austryacka srebrna 
renta 106-20 mrk. Węgierska złota renta 103-46 
mrk. Węgierska renta koronowa 98-40 mrk. 
Austryackie banknoty 167-75 mrk. Akcye kolei 
lwowsko-czerniowieckiej —■— mrk. R u b l e  
221 20 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol­
skiego — •— mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol­
skiego 67-70 mrk.

Kursa telegi. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 25 maja 1895.

Zjednoczony dług w panieracli .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .  
4% austryacka renta (marcowa) . 
4 % węgierska renta złota . . .
4^i węgierska renta koron.
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye k re d y to w e .............................
Londyn ..............................................
Banknoty banku niem za 100 m. .
20 m a r e k ........................................
20-frankówki za sztukę . . . .
Banknoty w ło sk ie .............................
Dukaty a u s t r y a c k ie .......................

Wiedeń, 23 maja. Ruble 131-71

iKurs w wal- 
austr.

( złr. ot.

161 30
101 35
123 56
101 50
123 25

99 10
11078 —

O HO
i 122

i o 
10

59 60
!S 11 92

9 67
46 10

0 72
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Rubryka „Kadesłane11 nie pochodzi od Re- 
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

W szelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i munety, k u p u j G

KANTOR WYMIANY S
Filii c. k. uprzyw. % pro7 nC},- u8kute„z: iit

się odwrotną pocztą, be? 
d o l i c z e n i a  p r o W i z y i

Specyalista chorób ocznych

Dr. A dam  L an gie
b. asystent prof. Rydla 

oruynuje od 11 do 1 i od 4 oo 5 
Sławkowska L. 20, II p.

(1274 2 7)

ulica

Dr. Maksymilian Kohn
mieszka obecnie 1275 I 5

Pijarska 9, (róg Sławkowskiej, przy plantach).

Dr. Tadeusz Kwieciński
o t wo r z y !  k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą  

w Krakow ie
przy ulicy Grodzkiej L. 44, II p.

(1237 8 4)

Dr. Stanisław fóomidłcwski
lekarz chorób dzieci

ordynuje od 1 Czerwca w Rabce.
(1265  2 3)

Dr. M. Cercha
ordynuje jak lat poprzednich w chorobach ko­
biecych od 1 czerwca w  K r y n i c y ,  Donmk 

Szwajcarski. 1218 2 3

Dr. RościszewsU
ordynuje przez sezon kąpielowy 

w Iwoniczu.

sprzedaje pod na ik°:  Galic. Banku Hipoteczneao
-7vstmej8zem] warunkami. " v

Hotel ErzherzOt, Ctrl
Kartnerstrasse, Wien, I. Ranges.

Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry- 
cznem. wspaniałe sak restauracyjne i jadalne, 
„chambres partioulieres-. k ąp ie le . telefon, cale 
urządzenie z wszelkim komfortem.

Pokuje od 1 -50 złr. wyżej.
Francuska, wiedeńska i polska kuchuia. stare 

wina w najlepszych gatunkach, szweckacki i pii- 
zneński leżak, najlepsza usługa przy umiarko­
wanych cenach. J621 16 24
Odwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie.

Niemowlęta
których m atki n i e  m o g ą  
karmić wcale lub dostate- 

■v eznie, w y c h o w ać  można 
n a 1 e ż y e i e

H. Nettiego mączka dla dzieck
Dawki na próbę, tudzież broszury, zawiera­

jące sposob przyrządzania, oraz liczno) świade­
ctwa pierwszych p o w a g  europelskicli, domów 
podrzutków i szpitali dla dzieci, wysyła na żą­
danie główny skład: F. B eriyak , W iedeń, I, 

N a g le r g a s s e  1 . 1074 5 26
Henryka Nestiego mączka dla dzieci 9 0  cent. 
Henryka Nestiego zgęszczone mleko 5 0  cent.

F. Beriyak, Wiedeń, I, Naglergasse 1.
Składy we wszystkich aptekach i droguenacli 

tak w Krakowie, ja k  i na prowinoyi. 
O s t r z e g a  s i ę  przed kupowaniem innych, 

w krzykliwy sposób zachwalanych wyrobów.
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Filia fabryki lek
S. W. N IEM O JO W SK IEG O

odznaczona dw om a medalami,
poleca: 946 18 0

kufry, torby, ne- 
cessery itd.

Kraków, Sukiennice, 28.

Nauki kroju
podług najpraktyczniejszego i najłatwiejszego sy ­
stemu wiedeńskiego : sukien , okryć , żakietek. 
rotund irp.. oraz wszelkich ubiorków dziecinnych, 

wyuczam z wszelką dokładnością. 
U c 7 , e n u i c e  z a m i e j s c o w e  znajdą 

mnie umieszczenie i opiekę. 700 6 44
Wykonuję zarazem wszelkiego rodzaju roboty, 

w zakres oalety damskiej wchodzące.

L. Łatkiewiczowa
w Krakowie, ul. Mikołajska, L. 5 , 1 piętro.

Z d o ln y  a g r o n o m

Telefon Nr. 203.
APTWA P°<1 złotym SlonlcmiU UJ7TI UD A

i i i  i  L a m  w Krakowie, ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego. J u .  1 1  E L L i J u l l / l
Telefon Nr. 203.

1  g ł ó w n y  s k ł a d  m a t e r y a ł ó w  a p t e c z n y c h  n a  G a l l c y ę  z a c h o d n i ą ,
utrzymuje na  składzie i poleca wszystkie spocyałności krajowe i zagraniczne: F.sentyę łopianową, znakomity środek na porost włosów; zawsze świeże 
lżfody mineralne naturalne i sztuczne; Perfnm erye, Kosmetyki, Przyrządy chirurgiczne, maść na piegi, Ziółka piersiowe prawdziwa

Dr. W . Seebnrgera, M ydła, Proszki do zębów, Fognac i znakomite swojego wyrobu.
Kompletuje i sprzedaje  całe A p t e o z k l  h o m f c o p a t y o z n e .  W i n . ' ,  l e c z n i c z e

a r  W y sy łk i n a  p r o w in c y ę  z a ła tw ia  o d w r o tn ie ,  906 7 52

k a w a le r , z wyższeui wykształceniem zagrani- (048 5 12 
cznem i takąż praktyką, chlubnie polecony przyj 
mid odpowiednie stanowisko, kaueya. — Oferty 
przyjmuje C e n t r a l n e  B i u r o  O g ł o s z e ń  

Lwów ul. Kopernika, 11. 1255 2 2

istniejący od lat 70 . vis-u-vis klasztoru Jasnogórskiego,
przeszedł na moją własność, oraz zo>tał odświeżony i umeblowany 
podług tegoczesnycli wym agań. Hu fet i piwnica zaopatrzona 
tak z pierwszorzędnych firm k r a jo w y * ,  jak  i zagranicznych. fciifIlo­
ny odpowiednie do przyjęć weselnych i zebraii towa­
rzyskich; zamówienia n i  takowe wykonuje się starannie i z cała 

znajomością sztuki kulinarnej Ceny przystępne. 
Polecając się Szanownej Publiczności, zostaje z szacunkiem

Franciszek Skupióski.

U d z i e l a m  g r u n t o w n e j

N A U K I  B U C H A L T E R Y I
p ijedyn zej i podwójnej, korespondencji handlo­
wej. rachunkowości kupieckiej, bankowej i t. p., 

uraz j zyka francu kiego i niemieckiego. 
Polecani się także ,lo założenia, uregulowania 

lub do zamknięcia ksiąg handlowych (Bilans) 
nod przystępnemi warunkami. 1263 2 3

Ignacy Łipner
w Krakow ie, ulica D ietlow ska, L. 69 , I p iętro.

Zakład
wodoleczniczy

przy ulicy św. Agnieszki, 5,
8tradom, 1033 5 20

otwarty od 5 maja b. r.
W szelkie procedury wo­

dolecznicze i ma^aż odby 
w ają  sio w^dlng ordynacyi 
i pod kieruukiem  lekarza.

Drugi raz w życiu już nigdy1
n'o nadarzy się rzadka sposobność do naby­

cia za 1227 2 6

t y l ^ o  z ł r .  4 ' 2 5
następ, wspaniałych przedmiotów :

i t r y  y

10 sztuk 
4 złr. 25 c.

^  10 sztuk
Tfe,!. 4  zł r. 25 c. I

la  sezon wiosenny i lel i  
Bracia

M. Iscovitsch
Kraków, Rynek, 12,

właściciele największego

iK Ł liliJ  (Hit HI 011
w ł a s n e g o  w y r o b u

dla mężczyzr, chłopców i dzieci
pozwalają sobie zwrócić szczególną uw agę Szanownej P. T.

Publiczności, iż
skutkiem  zakupna wielkiej ilości angielskich, I 

francuskich i berneńskich materyj,
są wr możności zaspokoić choćby najwybredniejsze wymagania* 
Szanow nych P. T. Odbiorców tak pod względem elegancyi. jak  
i w yboru i to po cenach nader niskich, przyczem m a­
my zaszczyt każdego, chęć kupna mającego do osobistego prze­

konania się jak  na juprz ejmie j  zaprosić.
Dziękując Szan. P .  T. klienteli za dotychczasowe względy, 

polecamy się i nadal, kreśląc się
z wysokiem  poważaniem

Bracia M. lacovitscłi.
Filie nasze w Galicyi: Lwów, u lica  K opernika, L. 1 ; Staiyi- 

staw ów , w H otelu pod „czarn ym  o r łe m “ , niemniej we wszystkich 
większych europejskich miastach. 809 9 12

Eksport do wszystkich krajów.

3 P F A P P P P P P P P P P P  

A  dni i iiiwl rac  j  a

*
f

t

1 pierwszej jakosld kotwicowy zegarek re- 
montoar, dokładnie idący, z 3-letniem porę-
<tzeniem ;

1 z iuiit. złota piękny łańcuszek pancerzo 
wy /. pierścieniem bezpieez i karabinertm  ;

2 pierścienie z imit. złota w najnowszym 
fasonie, wysadzane sztucznym brylantem, fał­
szywym turkusem i rubinami ;

2 spinki do mankietów z rzeszowskiego zło­
ta, z figurami i patentowaną mechaniką ;

1 śliczna damska brosza, paryski fason ;
3 z imit. złota spinki do gorsu.

T e  w s z y s t k i e  p r a k t y c z n e  p r z e d ­
m i o t y  w l i c z b i e  l O  k o s z t u j ą  r a ­

z e m  t y l k o  4  z ł r .  2 5  c t  
Nadto o s o b n a  n i e s p o d z i a n k a  z a  

d a r m o ,  a to w celu, aby moją firmę łtale 
zacdiowano w pamięci.

Spieszyć’się z zamówieniem, dopóki zapas 
starczy, gdyż podobna sposobno',e już się nie 
nie nadarzy nigdy.

^  vsyła ię każdemu za zaliczką.
Za niestosowne zwpica się pieniądze z wszel­

ką gotowością, kupujący więc nie naraża się 
na żadne ryzyko. — Do nabycia jedynie i 
wyłącznie przez firmę zegarmistrzowską

AlfredL Flscłier
W i e n ,  I . ,  A d l e r g a s s e  1 2 .

IEI W A  
z ekstraktu słodowego
używanego z dobrym skutkiem na ka­
szel, oraz w zukatarzeniach płuc i żo­
łądka, wyrobu własnego, dostać można 
w  aptece Konstantego W isznie­
wskiego w K rakow ie, oraz w in­

nych aptekach 428 28 0 
Cena butelki 30 centów.

Kaida próba pociaga stale  kupno!
WŁADYSŁAW GONET

w Korczynie
poleca medalem z-sług i od-zna-zone na wy­

stawie krajowej we Lwowie swe

wyroby czysto lniane
w najlepszej jakości, a to : 

P ł ó t n a  bardzo trwałe, apeeiowane i 
nieapretowane, w wielnim wyborze, od gru­
bych do najcieńszych weh na koszule, prze­

śc ierad ła  hez szwu wszelkiej szerokości, 
kalesony itp. Drelichy na libery*. 

Ręczniki, chusteczki wehowe i grubsze, 
Dymy, Obrusy i Serw ety, Płótna półb.e- 
lone itp. wyroby po « e n d t - h  b a r ­

ci/, u  n i s k i c - b .  693 14 30 | 
Cenniki i próbki żądanych gatunków wy­

sy ła  się darmo i opłatm e Za dobroć wy­
robów poręcza się, a coby sic nie podobało, 
odmienia się lub zwraca należytość.

w  Podgórzu
sprzedaje wapno skaliste, odznaczone listem uznania na W ystawie 
budowlanej w e L w o w ie  1892 roku, kamień budowlany, bru­

kowy i szuter. 1091 5 12

Zamówienia p rz y jm u je : K a sa  m iejska w Podgórzu, Telefon 
Nr. 1 o 1. Zarząd  wapienników w Podgórzu , Telefon N r  162. 
W ny H. Dattner we Lwowie, ul. Gródecka, 3 , Telefon Nr. 390 .

N o w o ś ć ! Turecki N o w o ó ć !

Balsam na porost brody
wydaje 7, / . a d / ,  i u  i l i j a c o  s z y b k i m  skutkiem

okaza ły  w ą s
dumę każdego młodzieńca. Wysyłka także za zaliczką. D o z a  z ł r .  l . S O .

Do nabycia w  K r a k o w i e  w aptece „pod barankiem" W. Redyka, 
ulica Mikołajska, L. 2. 217 19 52

Ważne dla P. T. Przedsiębiorców, Magistratów itd.
Sprzedajemy przy odbiorze wagonami loco każda stacya kolei w  Ga­

licy! za 1 m etr  kwadratowy

sieinptowe płyty wjazffówelctiofliii]
Posadzkę steingutową od 2 złr. 50 ct

Odsprzedającym odpow iedni opust. — Oferty szczegółowe na za lan ie .
1086 ? io Fr. Hossoczy «fc St. I*ytlarski.

Telefon 202. Kraków, u lica  B racka , L. 5 .

l i l G D A t O W Ę  O T R f j y ,

Z  ZAPACH EM  F & M 0 W E M
działaję na skore nadając 
elastyczność,piękna płeć i 

młodzieńczą, świeżość.
Zastępują zapełnię mydła i puder.

WYŁĄCZNY WYRÓB

M . d iC o t s c h & G s
W WIEDMU I. r.UGECK NS3. 

naprowincjji wwiętezycl; magarjTiachpartnmer; i. 'M  4$ i* 15

W Krakowie! W Krakowie!
Precz iz tandetą!

IV i tuj m y! Witajmy!
Do nowego magazynu ubiorów męskich i dziecinnych

p o d  l i  r u m

r - * R i x99 A U «

przy ulicy Grodzkiej, Ł. 3, I  piętro,
uadazedl ń w łozy tranaport wlosennyoh

UBRAŃ MĘSKICH I DZIECINNYCH.
Szanow na P. T. Publiczność z pewnością nie pożałuje, gdy wstąpi i oglądnie.

Zel d a r m u  i nikt nie daje, 59.) 19 30
ale tanią, s ta ranną  i rzetelną obsługę tylko u nas znale.ść można.

Płaszcze z poler z angiel szewiotu „ „ 12.50

W Kabee
otwieram z dniem 1 czerwca, jak  i lat 
poprzednich, pensyonat dla panien 
i dzieci, zapewniając troskliwą opie­

kę i dobre  liyglemczne odżywienie.
TSL. G t ł u c ł i o w s l t a  .  

A d re s :  Dr. G łuchowski, lekarz 
zakładowy, w Rabce. 1 129 3 6

Biuro nauczycielskie 
Stefanii Szurek

K r a k ó w  ul. F l o r y a ń s k a ,  6 ,  I p i ę t r o ,
poszukuje i poleca 981 5 12

nauczycielki i bony różne) narodo#.

Spodnie kamgarnowe lub ą/.bwiotowu o.l złr. 3.50 
Ubrania marynarkowe 2 i 1-rzędowe „ „ 8.30
Ubrania weiocypedowe /  nieprze­

makalnego l o d e n u ........................   11.50

Zarzutki letnia i wiusonii? 
Ubrania dziecinne . 
Płaszczyki dziecinne

8.50
3.50
4.50

Ą t ó i w  «t\xv4 , s c V v m e  xv c t w e w i Ś

Ostrzeżenie.
F r a n c i s z k a  C h r i -  

s t o p h ’a  l a k i e r  p o ł y ­
s k o w y  d o  p o s a d z e k ,
który ostatniemi cza­
sy by va często gę­
sto podrabiany i fał 
szowany, sprzedaje 
się wyłącznie w 
* W I  takich 

flaszkach. 
Trzeba na to zwra­
cać uwagę! 793 8 19 

W K rakowie m a  
na składzie tylko 
Sz a rsk i i Syn

(St. Peintueli) 
R y n e k  g ł . ,  Ł .  G.

W Brodaci; u Witkowskiego i Sp., w Dro­
hobyczu u Jakóba P ipe la ,  Jarosław iu u A. 
Zablotnego , w Kołomyi u St. Romanowieza. 
we Lwowie u A. Jbibnera. w Mielcu u Branrt- 
manria, w Nowym Sączu u Minde Tei diseil, 
w Przemyślu u M Begliickiera, w Rzeszowie 
u A. Herbsta, w Samborze u II. Zubawskiego, 
w Sanoku w Marudnej Torbowi < , w Skoczo­
wie u C Soli lich, w Stanisławowie u Teofila 
Kwiatkowskiego, w Tarnopolu u K. Franka, 
w Tarnowie u Tadeusziy-fjoharfla, w Ustroniu 
u S Fiaq.ha, w Żywcu u Joaeh. J. banko.

jon̂ Frani

P a r y ż  1 8 8 9  z t o t y  m e d a l .

500 kor n w złocie i
jeżeli C. eme G k olloh nie usu­
nie wszelkich nieczystości skórnych jak piegi, 
plamy wąfrobiane, opalenie od słońca, trą-! 
dz ki, czerwoność nosa i t d. i nie utrzyma j 
cery lśniiico białej i młodzieńczo świeżej ż 
do późnych lat. To nie szminka! Cena Ii0 
et. Zadać wyraźnie ( r c i n e  G r o l i c l i ,  
o ( l7 .n  a c z w n , v  i i a g - o d ą , *  s bowiem ( 

liche naśladownictwa. 
Bavon- GłtroMoh ,  mydło do; 

tego prz.ynależne, 40 et.
Grrolloi -a. oreme łuskowy naj­

lepszy środek j.rzeciw łuskom, 60 et.
O r o l l o ł i n  świeżo ulepszony, ołowiu 

nie zawierający H a y r  A C l l k o s  . 
bardzo prosty środek do farbowania włosów : 
l złr. i 2 złr 

S k ł a d  g ł ó w n y  : J .  G K O L I C I T ,  
K e n i o ,  do nabycia w każdej większej aptece 1 
i drogueryi. 1<'39 3 20

W  K r a k o w i e  : w aptece W. Redyka, 
K. Wiszniewskiego i droguęryi. 0* Otowskiego 1

S K Ł A D

wypożyczalnia
dla Wiednia I prowincyi

A. T h ierfe ld er
Wiedeń, 7/3, Burggasse, Nr. 7i.

Największy skład fortepianów, 
‘pianin 1 harmonij.

Sprzedaż za gotówkę i na wypłatę. Bardzo niskie ;
ceny za wypo/.yu/.:inie. 677 5*3

Konkurs.
C. k. D y rek c ja  Zak ładu  k a r­

nego w  W iśniczu poszukuje ni- 
uiejszein

dyetaryusza rachunkowego
z płacą dziennych 1 złr 50 ct. w. a.

Warunki wymagane s ą :  świadectwo 
m oralności, piękne i czytelne pismo, 
biegłość w rachunkowości i wprawne 
władanie językiem polskim i niemieckim 
w słow ie/;, piśmie. W pierwszej linii 
uwzględnieni zostaną pp. pensyoniśt i 
Podania, należycie poparte odnośnetni 
świade -tw am i, należy przedłożyć c. k. 
Dyrekcyi Zakładu karnego najdłużej w 
przeciągu dziesięciu dni po niniejszem 
ogłoszeniu 1249 3 3

Wiśnicz, dnia 20 maja 1895.
C. k. D yrenior.

Hotel u
Kaiseriii Ęisabetb

Wiedeń, Karnhierstrasse 9,
tuż przy Stefansplatz, znacznie 
powiększony.

Wspaniałe apartam enta od 5  
złr. w góię, 100 pokoi począw­
szy od 1 złr.
Św i ■ tło e lek try czn e . C zytel­

n ie . T elefon . K ip ie le .
W iedeńska kuchnia. Sprzedaż 

wybornych win Voslauer własnej 
uprawy.

1022 5 6 F. Heger, właściciel.

Znany, renomowany od lat 30

Prasy do siana

Wyciąg olejku i  uszów
e. k. sekund,•iryus/.;i D r .  S c l i i p l i U ,  uznany 
zaszczytnie przez wie.le lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych ■/. powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszęlką g l u o h o t ę  
(nie z urodlcnia), azum w  
a t r a y k a  '  l e  itp. usuwa zupełnie. N a ­
bywać można po 1 złr 50 cer.f. w aptekach : 
Wiktora Redyka w  K r a k o w i e : Dra Karola 
Mikolascna w dow i. Zygmunta Ruckera spadko­
bierców w e  L w o w i e ?  Pawłowskiego i Ocad- 
ca  w  C z e r n i o w c a c h :  Adolfa Beilegu w  
. S t a n i s ł a w o w i e ; . ,  Adama Krzyżanowskiego 
w  D r o h o b y c z u ;  Edwarda Kahane w  T a r ­
n o p o l a ;  Plebana, Stephansplatz, 8, w  W i e ­
d n i u .  — T y l k o  p r a w d z i w y  we flako­
nach z wyciśniętym na nich napisom: „K. k. 
Secundararzt D r .  S e l l i p e k ,  W i e n . “ — Za 
popili  Iniein nadesłaniem 1 z ł r .  7 0  e e i l t .  
wysyła się o p  a t u  C do wszystkich ininise 

Austro-Wegier. 90 19 24

K r ę g l e

Kule do kręgli
% d r zewu , ló g iiu m  S a n c tu m "  pole- 

c;ija po najtańszych cenach

H E I M  i FRIEDRICH
^ r a l t ó w  942 11 15 

Linia A-B, Rynek gł. L. 37.

Do sprzedania! 1104 6 6

Dwie realności
nowo wybudowani!, urządzone z kom 
fortom , n cdaleko plant ,  przy jednej 
z głównych ulic Krakowa, z powodu 
stosunków familijnych zaraz do sprze­

dania. Pośrednictwo przyjęte. 
W udom ość w Adm „N. Reformy".

do pakowania siana, 
słomy, torfowiska itd., 

wyrabiają najznakom. 
konstrukcyi

Ph. Mayfarth&Cn
Wiedeń, il/l.
fabryka maszyn 
do uprawy roli 
1 cięcia jarzyn.

Kamienica dwupiętrowa
o 5 oknach frontowych, 35 ubikacjach , z/mie- 
szkun-F/w najlepszym stan i n jest <?o s p r z e ­
d a n i u .  Potrzebny kapitał ió .OOO złr.. przy­
noszący 8% ezyst go zysku. N.i hipotece u.mrą 

pozostań 3000 złr. . 1201 5 L'
Wiadomość S u k i e n n i c e ,  s k l e p  L  2 ł ł .

Dag* Agenci ”̂ 1
potrzebni do sprzedamy l o s ó w  p r a w n i e  d o ­
z w o l o n y c h  w iiiyśl ustawy o sprzedaży listów 
na raty stijsown.e do a r ty lu łu  X.\-XL ustawy 
z r. 1883. Wysoka prowizya. w razie zatrudnienia 
stała płaca — I l a u p t s t u d t i s c b e  W e c l i -  
s e l s t u b c u . G c s c l s c l K t f t ,  A d l e r  « .  < o  
B u d a p e s t .  I 0 ł 3  3 3

Kto
chce inieć wielki dochód boczny w spo­
sób łatwy i uczciwy przez rzetelne za­
stępstwo, niech się zwróci p ;semnie do 
„ M e r c a n t i l  - B u r e i » u “  w  Ś w i t a -  

w i e  (Zwiltau, Morawa). 1133 4 5

W s z ę d z i e  d o  . n a b y c i a .

Teofila Męcklego
przy ulicy H lngiej, Ł. 6,
z pow odu słabości właściciela jest  każ­
dego czasu pod korzystnemi w arunka­
mi do wydzierżawienia z całem 
urządzeniem, zapasami trunków i z w ła­

snym konsensem, 1259 2 3

Większy młyn
tu rb in o w o -w a lco w y , do wydzier­
żaw ienia od 13 m arca  1C 96  
roku w Nowej Grobli pod Ja ­
rosław iem , p rzy  s ta cy i kolei da- 

ro slaw sk o -S o k a lsk ie j.

. Folwark
mający 320 morgów, do wydzier­

żaw ienia od 1 lipca b. r.
Z głoszen ia  p rz y jm u je  Zarząd flODr 

JW. hr. Stefana Zamoyskiego w Wy - 
SOCku o. p. S u ro ch ó w . 1212 3 4

• 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
P  O  H  Y
słynne w świecie
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na wystawach: w Pradze ,  Wiedniu,  Lyo­
nie, Antwerpii i w. i. nąiwyiszemi nagro­

dami odznaczone:
19 sztuk w 10 sortach . . złr. 3.—
20 „ „ 20 yfe-r . . „ 5.50
50 „ „ 50 „ . . „ 1 3 . -

ł00 „ „ 100 „ . . „ 2 5 . -
Bez nazw i opisu koloru o 25°/0 taniej.

G o k l / J k l  o g r u d o w c  ,  pełne , o 
wspaniałej, mieniącej sic barwie : 10 sztab 
1 złr., 100 sztuk 0 złi\ 672 19 20 

G o ź d z i k i  „ r  t u i o n t a n  “
10 szt 4 złr., 50 szt. 16 złr., 100 szt. 30 złr, 
sprzedaje — wysyłając cenniki za darmo

0 Fr. Nporir
Q  wywozowy zakład ogrodniczy i uprawa 
a  goździków en gros

q w Klato w e (Klattau, Czechy), 
•oooooooooooooól

' Handel kolonialny i win
z wyszynkiem trunków, trafi­
ką i tp,  islimjący od lat kilkunastu, 
z powodu przeniesienia się na inną 
ulicę do własnego domu jest c L o  
1250 o d s t ą p i e n i a .  2 4 

W iadomość w Admin. „N. Reformy4*,

Poszukuje się iu r  j # r o w i u c y ę  
rutynowanego

konoyp enta adwokackiego
z dniem 1 lipC-a b. r.

Kgłos/.piiiii. pod lit. J .  T .  po­
ste restante K r a b ó w .  1264 2 3

Dom murowany, parterowy,
o l i  stall \,!ih. 2 I|m:-!;ic|i w  C z a m ^ J  
W s i ,  zii rogatką, przynoszący 9 — 1 '% czy­
stego dochodu je>t z  w o l n e j  r e k i  <1«» 

M|» z r d n n i H .  12o3 4 o 
W ia joiność w  C z u r i i e j  W id ,  I . .  GO.

Piękność niezawodna
4

otrzymuje się przez użycie K r e m u  ( w t t r / . o -  
w e g o ,  zwanego „Gesichtspomade", który usu­
wa w przeciągu kilku diii piegi , liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą  — Lostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J. W i ś n i e w s k i e g o  w  K r a ­
k o w i - ,  ulica Stradom, L. 7. — Słoik 60 ct , 

pół 40 centów '4 3  0

N a  Hatv !
Dostarcza się W S> 7 .e lk ic l l  O l H i l  óW  po 

cenach niższych od sklepowych Osobom samo­
dzielnym na spłaty tygodniowe. 

Zgłoszenia lub >ażądunia przyjmuje:  Główna 
Agencya dzienników i ogłoszeń J. Hopcasa i A. 
Salomonowej sub „ K a l y “ . 1:72 2 2

U
dobrze poleceni, są potjvdbm do 

handlu korzenne.o  i win

L. Włodka w Brzeżanach.
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i w s z e lk ie

sprzedaje obecnie po CBliach 
O wiele niższych niż dawniejf
ręcząc przy tern za dobroć i 

precyzyę wykonania.

Poleca sie łaskawym wzglądom  
i pamięci

Wielu Kleinberi
Kraków, ulica Floryaiiska, L. 40.

* Wyłączny skład fabryczny firmy:
Preininger i Sp. w Wiedniu.

Ilustrowany cennik opuści wkrótce prasę, 
Zamówienia z prow incji uskutecznia się odwrotny pocztą. 9S0 28 3 i  §

r o y
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O R F E V R E R i E  C H R I S T O F L E
fabryczny,

C H R IS T O F L E
z a j ą  p r a w d z i w o ś ć
naszych wyrobów.

Ilustrow. katalogi darmo i opla .nie.

i c a ło  
nazwisko
p o r ę c

SZTOCCE CHRISTOFLE
na białym metalu posrebrzane, jakoteż s r a e l k i c s a  r o d z a j u  p r z y -  
I t o r y  s l o t o w e .  — Specyalne artykuły  dla h jte li, re stau racy j i go­

spodarstw a domowego, oraz kasetki do wypraw ślubnych itd.

Cłiri stofle & Ole., TO len, X.
e. i k. nadworni dostawcy.

Db nabycia po c-enaili fabrycznych w  K r a k o w i e  u: K. Cza­
plickiego, St. Przybylskiego i A lfreda BiasiOi.a, optyka. 83 17 18

K a jw y isze
o d z n a c z e n i a

na wszystkich

wystawach światuwych.
Z powodu niskiego kursu srebra

c e n y  z n iż o n e .

H E E o m a  O m a  o m aAjA AJA AfA AjA AjA WIW A]A O^A O A  OMA oSfe Ok Ku u2h aSu uSu a2a uSu a2a ̂ Sa oSu oSo fl2a OMA a !a  O^a  o^a  o^aAJA AJW w t» w t^ “  T (A AJA AJA AJA AJA AJA AJA AJA AJA AJA AJA AJA AJA AJW »i» »i» Ajw w,w »|* •JA

|PI  K a ta lo g i  
darm o  1 op łatn ie

3 ^  y
wszelkiego rodzaju do celów domowych, publicznych, 

gospodarstw, budowli wodnych i przemysłu.
I "  /  i  . Podług patent, sposobu Bower-
l l O W U o l z .  Barii nieulcgajacego oksydacja

SU Pompy iiieokłiydiijące U
z a b e z p ie c z o n e  od rdzy. 791 8 26

W. GARVENS. Wien,

m .
najnowszej, ulepszonej konstrukcyi.

Wani dziesietne, setne i pomostowe
z drzewa i Jf ttśja do celów handlowych, k om un#  
kaeyjnyeli , tabrye/.nyi l i . gospodarsk ich ,  i I n n y m  i 

rękodzielniczych. Wagi do oznaczenia ciężaru osób, | 
wagi do domowego użytku, wagi bydlęce. 

Tow arzystw o  k om andytow e d la  wy­
roku  pom p i m aszyn.

K a ta lo g i  
d arm o  1 op łatn ie .

\ I. Waifischgasse 14. 
j I. Schwarzenbergerstrasse 6

n s a c y ę
wywołują nowo wynalez.ione 

o r y  g l n a l i t e  g e n e w s k i e

złocone zegarki remontoar
( S a r o n e t e )  z antymagnetywenym jak najdokładniej wykonanym 
werkiem. — Zegarków tych wskutek ich doskonałości i eleganckiego 
wykonania nawet znawcy nie potrafią odróżnić od prawdziwie zło­
tych. Ślicznie cyzelowane koperty pozostają raz na zawsze upełnie 
jednakowe, a za dobry chód udziela się 3-letnią pisemną gwarancyę.

C e n a .  z a  a z t u l r ę  6  z ł r .
Prawdziwy złocisty łańcuszek  z karabinierem bezpieczeń­

stwa fa so n : Sport, Marquis lub pancerz. 1  złr. 5 0  et.
Lj  każdego zegarka darmo fu tera ł skórkowy.

Te złocone zegarki z powodu swej znakomitej dokładności 
używane1 są przez znaczną liczbę, urzędników kolei państwowych 
austryackich i węgierskich, a zamawiać je można wyłącznie przez 
centralny skład

Alfreda Fischera, Wien, L, Adlergassc, 12.
P r z e s y ł k a  z a  p o b r a n i e m  p o c z t o w e n i .  1211 2 6

n 6 ł P V O V A I l i l l l  Mi niedawna sprzedają rozmaite firmy liche naśladownictwa powyż- 
A C A O l i l ł ź  ■ szych jedynie prawdziwych złocistych zegarków, przez co rozgłos, 

jakim się cieszą nasze wyroby uznane za znakomite, jest na szw ankA irażony .  Ostrzegamy przeto 
każdego jak najusilniej przed kupowaniem lichymi, nieużytecznych nasladownictw i oświadczamy 
niniejszem publicznie, że prawdziwe. oryginalne, genewskie zegarki remontoar nabywać można 
jak dawniej tylko n p. A lfreda Fischera, Wiedeń, I., A dlergasse 12, a zresztą nigdzie więcej.

l  w § ^ 9  >  przez w ładze san itarne badany ^
- £ A l (poświadczenie z daty Wiedeń 3 lipca 1887)

kilka M I L I O N O W r a z r
wypróbowany i za skuteczny u zn an y , przez dentystów polecany, a zara­

zem najtańszy

środek do czyszczenia zębów i utrzymania ich zdrowemi.
W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a . 123 34 40

Od dawien oawna ze swej dobroci l zapachu znhng prawdziwy

h e r b a t ę  r o s y j s k a
poleca i ian ae l 128 75 *7)

W. ADAMOWICZA
w Brodaoh

1 funt „familijnei*1 bardzo dobrej złr, 1.40
1 funt „Melange de Mosi au w orygmai. opakowaniu złr. 2.50 
l tunt „Imperial “ cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3.50 
1 funt wysiewków z. najlepszych herbat kwiatowych . złr. 1.20 
C o g n ac  f r a n c u s k i  k u r a c y j n y  */, flaszka *** złr. 3.20

Posada naczelnego buchaltera
płacą roccną 1300 z łr  i prawem do lantyemy, z widokami 

udwj i śzemi płacy przy stabilizacyi po roku próby, eu« 11 iial- 
le uzyskania nominacyl na dyrektora-buchaltera ,  jest ' - > f ł  1  

l i p o a  fc>, r .  do obsadzenia

w Z wiązka handlowym Kółek rolniczych
w Krakowie, ulica P ijarska, 4. ^  3-3

Zgłoszenia przvjmuje Dyrekcya Związku handlowego do 15 czerwca b. r. 
Kandydaci, mogący złożyć kaucyę i mający za sobą praktykę w wielkich 

indiach towarów kolonialnych, będą mieli pierwszeństwo.

Mieszkitńey wielu miast przesta li jliż  p ić  
p iw o  p ilzn eń sk ie  a przekonawszy się , że 
jedynie doskonaleni pirsem na świeeio jest tylko 
piwo z najstarszego browaru raiefnezańskiego

w Budziejow icach (Budweis)
założonego w r. 1795, odszc-zególnionego na wy­
stawach w Wiedniu złotym medalem , w Czer- 
niowcach dyplomem uznania itp. Generalne za­
stępstwo na Galicy# i bukowinę ,  oraz w y łą ­
czny sk ła d  JPiwu B ndzie jow io tiie - 
g o  otrzymała, firma pod „Sokołem"

Teofil Teichman
we Lwowie, ul Jagiellońska, 16.

Restauracya za zezwoleniem e. k. Dyrekeyi 
Policyi otwarta przez ci tą noc. Od dnia 1 m..ja 
odbywa się codzienn ie  koncert od godz. 
7'/a do 1 w nocy. W tejże restaimu-yi dostać 
można k,.ż.lego czasu gorących i smacznych po­
traw możliwie tan io ,  oraz doskonałych win au- 
stryaekieh, węgierskich i zagranicznych.

i>. T. Niniejszem mam zaszczyt donieść, żc 
Jego Musi Król Wirtcmhcrski najwyższem po­
stanowieniem z dnia 23 lutego b. r. raczył naj- 
łaskawiij  nadać naszemu browarnictwu t y t u ł : 
„Król. wirtemberski dostawca dworu".
1161 3 3 /  wysokim szacunkiem
Uprawnieni do browarnictwa, Mieszczański bro­

war, założony 1795.
Adolf Haas.

T I  U ś  \ K l \  M A R Y I  r i C A l  N *
w Krakowie. Sukiennice, L. 16, i ulica św. Anny, L. 3,

poleca n t l  p o r c ?  W i o s e n n ą  1  l e t n l S j ,  w wielkim wyborze: 
K a p e lu s z e  p a r y s k ie ,  O k r y c i. , Ż a k ie t y ,  P e l e r y n y ,  P ła n z c z e  i K o s ty u m y
angielski'© do podióży, S z la fr o k i ,  M a t iu e , Bluzki" jedwabne, wełniane i batystowe, H a lk i ,  
K o łn ie r z e  koronkowe. K o łn ie r z y k i  batystowe z manszetami, Ż a b o ty , O p a s k i i B o a  
koronkowe, W e lo n k i ,  W sta w k i, K o r o n k i ,  H a f t y  jedwabne, złote i srebrne, U b r a n ia  

d ż e to w e  i paknTaintoryjbo. G o r se ty  paryskie i wiedeńskie. 761 23 25
Nowość! ParasollŁl fantazyjne 1 an l̂elslKle.
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panowi e 5
Najlepsze, najtańsze i najmodniejsze

KAPELUSZE
otrzymać można u

W. S c h i c  k ’a
fabryka kapeiuszy n Wiedniu

IX ., Alserbachstr. 1211.
K a p e lu sz e  lilcow e, twarde i mięk­

kie, wewszel. koloJŁcb i formach, z jedwahną 
podszewką, złr. 1 -8(V, najlep. złr. .‘1 .8 6 .

C y lind ry , najświeższej formy, bardzo 
eleganckie złr. f t .S O ,  najlepsze złr. 4 . S O .

K ap e lu sz e  d la  ch łopców , nieule- 
gajace zniszczeniu od słoty, złr. 1 . — • 1 . 3 0 ,  
złr. 1 . 5 0 ,  1 . 8 0 .  835 16 20

Cenniki darmo i onłatnie.

Zarząd ogrodu
n ap rzec iw  cm entarza  k ra k o w sk ie ­

go, ubiera

groby najsłos. drzewkami i kwiatami.
Ceny przystępne. 804 10 16 

Z a rzą d  Ogi vdów  w  O lszy p. Kraków. 
P .  i n U a ń s k l .

F a b r y k ę

wyrobów k to iiw ycl
ś. p. Teofila Kow aiskiepo

■w Dębnikach
p row ad z ić  hędzie  n ad a l w d o w a  pod

dotychczasową firmą.
Polecając się łaskawym względom Wnyeh l ’a- 

nów aschitektów. budowniczych , inżynierów i 
przedsiębiorców, donoszę mniejszem. że wyrabiam 
i mam zawsze na składzie wszelkie artykuły 
budowlane, jakoto ołyty posadzkowe z cementu, 
marmurowe mozajkowe, ste im utow e metlachow- 
skie, rynny betonowe, stopnie i schooy betono­
we, rynny, gańce, odnogi, łu k i , muszle i t. d. 
wszystko po  m oż liw ie  n a ju m la rk o -  

waiiNzycli cenach.
Wykonuję również heto iiow au ia  Hieni, 

podestów , gank ów , chodn ików , p o ­
dw órców ; buduję fio ły  k loaczn e  sk le ­
p ione . zb io rn ik i, k an a ły  n licznc itd.

Cenniki nadsyłam  franco odwrotną pocztą.
Zamówienia robić można listownie i ustnie 

w fa b ry c e  w y robów  betonow ych  
T eo fila  K ow stlsk iego w Iłę b n ik a c h , 
Ł . 70 (pod Krakowem) 864 8 8

Przy tej sposobności nadmieniam, żc fabryka 
moja nie ma żadnego wspólnika i nie ma w ogóle 
nic wspólnego z innemi l in n a in i , istnijoątemi 
w Krakowie lub w jego pobliżu.

W pibmkfluh znajduje się tylko jedna i je­
dyna moja fabryka.

K . K o w a ls k a .

i " iL
jest przeszło od lat 30 znanym , żołądek i 
wzmacniającym i rozgrzewającym, na tra- [ 
wienie, apetyt i usunięcie wzdęć dodatnio 

i łagodnie działającym

Ń rou k iem  d o m o w y m .
Wielka flaszka I złr., mała 
50 ct., pocztą o 20 c t. wiecej.
Każda część opakowania opa­
trzona jest tak im , jak obok 
znakiem oebi-onyui , podług

ustawy protokołowanym.

i Shiftd i) pi fiwic tre -mu’~ustUch ap- 
 tekach A nstro- łff tfier.

Jest  tam. do nabyc ia  także

Praska maść domowa.
Według licznych doświadczeń przyspie­

sza ona znakomicie zabliźnienie i gojenie 
się ran i działa iprófl* tego jako środek 
bóle kojący i nabrzmienia usuwający. 
Dawki po 35 cnt. i 25 cnt. Poczta o 6 

rei..ów  więcej. 145 22 26 
W zystkie .pzęśid opa­
kowania opatrzone są 
obok umieszezon. zna 

>kiem ochronnym, prawnie deponowanym.,

G łów n y  sk ład  :

B. Fraguer, Fr&ga,
Nr. 2 0 3 - 2 0 4 ,  K le in seite ,

ap tek a  pod  „czarnym  orłenPi
A  W ysy łka  pocztą codziennie. A C  1

Ważne dla W nych Budowni­
czych I Przedsiębiorców !
Niniejszym zawiadamiamy, że w tych 

dniach otworzyliśmy 1174 3 6

w Tarnowie, ul. św. Marcina, 23,

wyrabianych z gliny ogniotrwałej i sta­
wiamy j>‘ po eonach i ik najniższych. 
Zarazom donosimy, żc na składzie po ­
siadamy wszystkie potrzebne ku temu 
materyały tak z fabryk krajowych jak 
> zagranicznych w największym wyborze 
i gatunku. Z poważaniem

J .  G u z ik  i  J .  U r b łiii
w Tarnowie, ulica św. Marcina, L. 23.

Bliższa wiadomość w haudlu żelaznym 
Wgo T. Pawłowskiego w Tarnowie.

Do sprzedania.
K am ien ica, dwupiętrowa, nowa, o 4 oknach, 

o 23 ubikaoyach, z ogródkiem, zn plantami; do­
chód 1.500 złr.. potrzebny kapitał do kupna 
7.000 złr.; dług ; .staje. W il la  p arte row a , 
«'a rogatką, o 7 ubikaeyaeh z 'Ogródkiem, kryta 
dacdiuwką, stajenka, wozówka. koinórl i, .studnia. 
Cena 7.500 złr. M sijątck, 430 morgi; w tom 
200 lasu, 5 ogrodu, 5 sadu; budynki murowane; 
potrzeba gotówki do kupna z inwentarzei.i 42.000 
złr. M ają tek  przy Krakowie, budynki muro­
wane, pałać piętrowy, ogród, park angielski o i - 
szaru niżej 200 morgów; kapitał potrzebny do 
kupna bez inwentarza 50.000 złr. F o lw a rk i  
mające morgów 33, 57 86 i 170, z dobrenii 
budynkami, Oprócz tych są inne m ajątk i, 
fo lw a rk i, w ille , m łyny , kam ien ice ; 
poleca zarazem wszelką służbę.

Zgłoszenia. K ra su sk i, K ra k ó w , Mały 
Rynek, L. 6. 1G62 5 5

T R U S K A W I E C
w Galicyi wschodniej, ostatnia stacya kolejowa Drohobycz.

Zdroje słone, słono-gorzk ie, siarczane, szczaw a a lka licz ­
na. Kąpie le  słone, s łono -slarczane, borowinowa żelaziste.

W spaniałe łazienki o 3 klasach dla kąpieli mineralnych, osobny budynek 
dla borowinowych. — Zakład inhalacyjny systemu W assmutha. Leczenie elek­
trycznością, mięsieniem. Tusze ze słodkiej wody, natryski nosowe, mleko, żętyca. 
Apteka i skład wód mineralnych w miejscu.

W skazania: zołzy, syfilis, dna, gościec, otyłość. Cierpienia przewlekłe 
nerek i pęcherza, zwłaszcza kamyczki nerkowe. Nieżyty żołądka i kiszek, zw ła­
szcza połączone z niedowładem. Nieżyty dróg oddechowych, szczególnie roze­
dma płuc. Choroby kobiece, nerwowe zwłaszcza, neuralgie i schias (rwa pul- 
sowa), wreszcie chroniczne skórne.

Zakład rozporządza 300 pokojami, zupełnie urządzonemi. Kaplica katolicka, 
cerkiew r u s k a . kilka restauracyj , cu k ie rn ia , kasyno , biblioteka , 2 fortepiany, 
bilard, czytelnia, lawn tennjjs, kapela zak ładow a , sklepy, fryzyer, cyrulik, d e n ­
tysta, skwery ozdobne, parki, wycieczki, zebrania, zabawy towarzyskie. Poczta  
i telegraf w miejscu.

Ordynują lekarze zdrojowi : i &d ;& D r. A. Piech i Dr. Zenon P e l­
czar, oraz woinopraktykujący I>r. Steinhaus, em. c. k. fizyk.

S e z o n  r o z p o e z ^ n a  s ię  m a ja .
W  f  sezonie do 1 lipca i w 111 od 15 sierpnia do 25 września mie­

szkania o 30% tańsze. — Ubogich ze świadectwom ubóstwa uwzględnia się 
tylko w 1. i III. sezonie. 1092 4 6

Zamówienia przyjmuje i objaśnień udziela Zarzad zdrojowy w  m lej- 
scn. — Na żądania wysyła się obszerną broszurkę o Truskawcu.

Zakład wodoleczniczy
Dra Chramca

w Zakopanem, w Tatrach,
otwarty cały rok. 1080 6 12

Za 4 złr. dziennie dla jednej osoby pokój kom- 
pletnie urządzony, z pościelą, bardzo dobry i zdro- 

! wy wikt, kąpiele, leczenie, usługa, słowem wszystko. 
Prospekty wysyła zarząd zakładu na żądanie.

L. 00 J 0. Obwieszczenie.
Magistrat miasta W ie llązk i podaje do powszechnej wiadomości, 

że celem wydzierżawienia prawa propinacyi i poboru należytośei 
propinacyjnej, tudzież prawa poborn dodatku gminnego w  mieście 
Wieliczce wraz z Let nicą Dolną i M ieriączką na lat 5 i pół,
to Jest od 1 lipca 1895 do 31 grudnia 1900, jak również celem poddzier- 
żawienia prawa poboru krajowych opłat konsnmcyjnych w  po­
wiecie sądowym W ielick im  na czas 4 i pół letni, to jest od 1 lipca 
1895 do końca grudnia 1899 roku, odbędzie się dn.a 5 czerwca 1805 r. 
w godzinach urzędowych przed południem do godziny 12 w biurze Magistratu 
tutejszego publiczna licytacya za pomocą pisemnych ofert.

Jako cenę wywołania ustanawia się obecnie pobierany czynsz dzierża­
wny, a mianowicie :

a) z dzierżawy prawa propinacyi k w o t ę .......  10.000 złr. w. a.
b) z dzierżawy prawa poboru dodatku gminnego kwotę 8 868 ,  ,
c) za prawo poboru opłat krajowych konsumcyjnych 3.950 „ „

Razem . . . 22.818 złr. w. a.
od której wyżej licytować się będzie

Oferta wniesiona, zaopatrzona stemplem na 50 cl., winna zaw ierać:
a) wysokość ofiarowanego czynszu dzierżawnego z praw a propinacyi, 

z prawa poboru dodatku gminnego i z praw a poboru dodatku krajowego kon- 
sumcyjnego. ma być w każdej tej gałęzi osobno w ofercie w p isaną;

b) wadyum od ceny wywołania w wysokości 10°/0 ma być albo w go­
tówce lub w papierach publicznych wartościowych, według nominalnej w arto ­
ści, do oferty dołączone;

c) oświadezeme oferenta, że mu warunki licytacyjne dokładnie są znane 
i że się tymże w zupełności poddaje, wpisane i własnoręcznym podpisem  zao­
patrzona.;.

d) nareszcie, jeżel.by dzierżawca nie mieszkał w Wieliczce, ma być w ofer­
cie dokładny adres zamieszkania podany.

Oferty, według tej formy sporządzone, będą w dniu wyżej wymienionym 
do godziny 12 w południe przed komisyą licytacyjną przyjmowane.

Nie według tej formy sporządzone i później wniesione oferty nie będą 
u\\ zględnione.

Resztę warunków licytacyjnych można przeglądać w kancelaryi Magistratu 
każdego czasu w godzinach urzędowych.

Wieliczka, dnia 15 maja 1895 roku 1232 2 3
Burmistrz : " W  i l ł i e l m  H o o ł i .

Barbera pastylki Gascara
z Czekoladową powłoką , od dawna przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wyorÓDo- 
wane 1 powszechnie polecane jako najlepszy, łagodnie i na  żołądek wzmacniająco działający 
grodek rozwalniająey. Dostać można prawie w każdej aptece. N a  znak prawdziwości opaska 

zamykająca pudełko ma na sobie nazwisko „ B a r b e r * *  i znak ochronny.
F ena  |»udełka z 40 małeini lub 20 wielkiemi pastylkami 1 z łr . 2C eent.; 

cena p u d e łk a  n »  p ró b ę  35 centów . 1191 5 75
Jedyne miejsce wyrobu i skład główny :

Apteka „zum  heli. G e is t",  Wiedeń, I., O pern gasse  1 b.

^
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Nr. 120 . X  0 W A Tl E F  0 Pv M A. Kraków. 26 Maja 1895.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 117 41 0Kraków, Rynek gŁ, L 13,

po leca  in s tru n ie n ta  z p ie rw sz . fab ryk  k ra jo w y c h  i za g ran iczn y ch ,

Sprzedaż —  Zam iana -  W ynajem  przy odpowiedniej gwarancyi, na raty.

hamaki
la (Iziecuflorosłycli. 

Przyrządy
gimnastyczne.

Krokiety
i Lawnennis.
I Balony omowe i uiłki

< lla  d z i e c i .

APARATY
do robienia

kwas winny

do tychże.

Praw io Io i j r e im  j FRIEDRICH
k k a k O w

N a f t a l in ę .  
Papier naftalinowy. 

K a m fo r ę .  
P i e p r z  b i a ł y . l
P r o s z e k  A n d e la  |

s p e c ja ln ie  na mcfle.

L iśc ie  paczulowe.
Piżnt o

Lima AB. |  C o d z ie n n ie  d w a  razy  |  
|  wysyłki p o c z to w e ! Rynek, 37,

polecają
p o  c e n a c h  n a )p r z y s tę p n ie jsz y c h :  

Środki rlo desinfekcyi:

Proszek  perski.

| Proszek „Zacherlina“ 

Proszek „Andela '. 
Łapk i na muchy.

H a s z y n k i
do  ł apani a  m u c h .

Papier na muchy. 
Trzaski na muchy.

k w as  karbolowy w  kryształach i surowy. W apno karbolowe. W apno  
chlorowe. Siarczan żelaza. An libak lcrion bia ły  i czerwony.

Lodownie
pokojowe

z pojedynozemi i po- 
(1 wój nem i d rzwiczkam i

do robienia 
lodów.

Farfey pokostowe  
i fa rby  burssztynowo-lakierowe.

Krochmal kremowy na firanki. Farby kremowe na firai 
Mydło koronne, patentowe „Schichfa" i z murzynem.

id lin  imf
0 gaszenia ognia. 

Hydronety
1 sikawki ogrodowe.

Sikaweczki
do kwiatów.

Rozpylacze
do kwiatów.

‘Ł31

TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE. *
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h asa o twarta  o j  godziny  9 do 1 i o j  3 K

do 8 wieczorem. Jrd

W niedzielę dnia 26 maja
D ni- i  gościnny wysb-p 

p .  M a r y l  J a a o w a k l e j
ar ty s tk i  tea tru  łódzkiego.

F l i r t .
Jyom edya w :i ak tac h  M ichała B a ­

łuck iego .

P o c z ą te k  o god zin ie  7 1/2.

Dworek dla emerytów
inur.wiiny. ła i lnyuo ii uh i kacyuc-h i piwnicy, na 
wzgórku H O d p ó r ) o u w le .  blisko gościńca, 
111 i • ■ .>/ y -Dąbrową a Żabnem. Staój-.i kolei T ar­
nów, I »oi! n\ by4 uióżh MPoJ , budynek gospo­
darczy i pola kilkanaście morgów. Cena sprzedaży 
od 2O0Ó 'złr. 0,7. wyż. Koku-iW b l i s k i  w miejscu 

iili -za wia inmośti u właściciela Gołębiowskie­
go. Odporyszów poczta Żabno 1279 1

Młody człowiek
'i. piękmWH p ism em . biegły w ję zy k u  p o l­
skim  i n iem ieck im , zn a jd z ie  u m ie sz cze­
niu w tu te jszym  in te re s ie  techn icznym .

Z głoszen iu  p o d  13TT przy jm u je  A d -  
m in is tracy a  „N. R e fo rm y ”. 1277 1 3

Kamienica 2-piętrowa
przy ulicy Aryańskicj, L. 4, je s t  
pod  b ardzo  ko rzystnem i w arunK am i do 
sprzedania. C en a  21 UOf) zfr. O b c ią ­

żeniu 1 5  0 0 0  złr. 1-269 1 10 
W, u lo tność  tam że u w łaściciela, II p

Księgarnia G. Gebethnera i Spti w Krakowie
p o le c a :

Gawalewicz M. Cudak, pow ieść  1 złr. TO ct.
H ajota . .Tak cień, powieść. 1 złr. TO ct.
Historya dwóch lat, 1861—1863, pi /.oz Z. L. S. T o m  IV 4 złr. 30 ct. 
R o r o sz k ie w ic z  J. Rachunkowość w gospodarstwie domowem,

z d o d a tk iem  w iadom ości o p a p ie ra c h  w arto śc io w y ch  40 ct. 
K rau sh ar  A le k s . Frank  i Frankiści 1T36—1816. M onografia  h is to ­

ryczna . 2 tom y. 6 złr.
Ł a sz c z y ń sk i D r. W ł. Zootechnika czyli h o d o w la  d o ch o d o w a , złr. 3.80. 
N a łk o w sk i W a c ła w  Zar.ys geografii powszechnej (poglądowej) 

z licznem i rycinam i. 3 złr. 35 ct.
R e y m o n t  W ł. Pielgrzym ka do Jasnej Cióry. W ra żem u  i ob razy , z ilu- 

stracyam i 85 ct.
S zek sp ir  W . Dzieła dramatyczne w 12 to m a c h , p rze k ład  E. U llricha, 

z o b ja śn ie n iam i -I. K raszew skiego , w ydan ie  now e z rycinam i ty tu łow em i. 
T o m  X. Jak  w am  się p o d o b a  K ornedya om yłek. W szystko  d o b re , co 
się  d o b rze  kończy. Dwaj  p an o w ie  z W ero n y . —  T o m  po 1 złr., 
w o p raw ie  po  1 złr. 46 ct.

W prenumeracie tom bez oprawy 70 ct., w oprawie po 1 złr. 10 ct. 
Teatr amatorski — tom ik  po 40 ct.

L abiuhe Bug. List rekomendowany. K ornedya w 1 akcfe, z f ra n c u s k ie ­
go p rzez  M  R. —  Wi c he i t  E m . Post-Festum. K ornedya w 1 akcie, 
z niem . p rzez  Zofię M e l l e r -ową. — W łast P. Podstępem. K ornedya w 1 akcie. 

Z a ch a ry a s ie w ic z  J. Orion I tiir.yzantcma czyli ro m a n s  w XX w ieku  
1 złr. 40 ot. "  1209 3 3

Z a łęsk i ks. Stan . Triduum  dla kapłanów. 3 złr.
Z a p o lsk a  G abr. Janka. P o w ieść  w sp ó łczesn a . 2 tom y, 3 złr. 10 ct.

O l  
O  »J f  a 
©  2
O

Do wydzierżawienia folwark
u r z e l z ł o  1 0 9  m o r g ó w .  — Bliższej wia,- 
domoświ udzieli J ó z e l '  t  „ - h o c k i  w  K o p -  

C 7 , ) v a o b .  1281 1 3

F o lw ark .
Obszar dw.rski, obejmująi-y 40 morgów ziemi, 

w urlujcęj okolit-y, 2 mile od Krakowa, przy go­
ścińcu . z inwentarzem żywym i martwym, or;iz 
zasiewami, jest do sp rzed an ia  za bardzo 
przystępną cenę. lub do  zam ian y  n a  k a ­
m ienicę. -  Wiadomość: ul. Fluryańska, 13. 
w zakładzie rytowniczym. 1282 1 6

I
j Do sprzedania

1 9  p a r c e l i
ł  przy u licy Lubicz i przy J 

nowo otwartej u licy Ra- 
dzi w iłto w sk ie j,

tuż przy dworcu Kolei Po-łnoc. 
C en y  p r z y s tę p n e .

N ad to  w tern m ie jscu  je s t  do 
sprzedania lub do wydzier­
żawienia 1267 1 2

w i l l a
k t ó m kwa fikow ałaby  się g łó w n ie  

, n a  u rzą d zen ie  h o t e l u  lub  
W r e s t a u r a c y i .
Ą  Z g ło szen ia  u s tn e  lub p iśm ien n e  
^  p rzy jm u je  p. Maurycy Cutmann,

i
i
i
i
i
i
i
i
i
i

Kraków, ulica Zielona, L. 18. \
Kojarzenie małżeństw.

O

ci a  — C ^ O

o ~ 
*ó7

O o  aAA N

IW ONICZ
otwiera sezon 20 maja r.

Do znanych i wypróbowanych środków leczniczych 
Iwonicza przybywają na ten sezon zabiegi h j d r o p a t j -  
c z n e  i  m ię s ie  n ie .

Zakład cały odświeżony. ;i znaczna część mieszkań 
zaopatrzona w nowe meble.

W czasie od 20 maja do 20 czerwca i po 20 sier­
pnia są mieszkania zakładowe znacznie tańsze i tylko 
w tym okresie można uzyskać uwolnienie od taksy zdrojowej. 
L e k a r z e m  z d r o jo w y m  je s t  Ikr. K I . D ę b ic k i

(Lwów, ul. Piekarska, L. 8i.
Wszelkie zgłoszenia załatwia 940 9 o i

D y r e k c y a  Z a k ła d u .

M am  zaszczyt oznajm ić, że w mej

pracowni rzeibiarskc-bamieniarsklej
w ykonany  i u s ta w io n y  z o s ta ł b a rd z o  w sp an ia ły  i okazały

P o i i i  i i  i  k - O I » e l l s k
z ró żn o b a rw n e g o  g ran itu  b o g a to  p ro filow any , b a rd z o  o d p o w ied n i na g ró b  j a ­
kiej za słu żo n ej osoby .

P rz y jm u ję  ró w n ież  w szelk ie zam ó w ien ia  w za k res  K am ien iars tw a w ch o ­
d zące  tak  z g ra n itu  i m a rm u ru , ja k o b ź  z p ia sk o w ca , i w ykonu ję  tak o w e szybko, 
d o k ła d n ie , po c e n a c h  um iarkow anych .

Z ap ro w ad z iłe m  ró w n ież  w  m ej p rac o w n i specyalny  d z ia ł wyrobów  
marmurowych na meble, ja k o to  : um yw aln ie , konso lk i pły ty  k re d e n so w e  
i bu fe to w e , u rz ą d z e n ia  sk le p o w e d la  pp. rzeźn ik ó w , k aw ia rń  itp  , k tó re  to  a r ­
tykuły  ciąg le n a  sk ładz ie  u trzy m u ję  1127 5 25

F a b ia n  H ocbstim .
Kraków, ul. św. Jana, L. 3.

W n:«jst:in*ou'i mię.lzynaroduwem biur/.e, po- 
srednieią^em w kojarzeniu małżeństw. jest kar­
ibu wicie zleceń. Mają tuk od 500 z ł r  Ho 6 mi­
lionów Między temi 130 /.lec ii z Rosyi z ma- 
jutk in mi 1000 Ho 4 milionów nikli : ISO zleceń

Niemiec i Ba wary i z majątkiem oOO Ho 3 mi- j jj 
lionow marr-1 Suó /Ipooii z Austryi (Galic-yi, 
i ' / e - k .  Siyryi . Moraw) z majątkiem od 500 Ho ,-Wj.
2 milionów zlr . ; I40Ó zk-c-eń /, Ue^ier,  Kroaoyi w  

i Slawtiriii z ma.i.itkit-m 50') Hu 3 milionów itr.  '
Na zapytania w języku niamieokim odpow iada  pod 1 .a c , 
największa 4yskrvova. po otrzymaniu 15 centów . ’- w

I  N K C K U I Y K l .
$ $  Przy Z a k ła d z ie  h y d r o p a ty c z n y m  n a  lE ie d z iu -
% Min zaprowadza się w bieżącym sezonie

w znaftzkaoli pne-z to wysili, mk.Hzynarodowe kiuro 
.fcir.OlłlkS*-, H u «Ih |>; xzt, D e s se w ll)-  

u jcza , 3S. 1280 1

P a r o w a  d e s t y l a r n l a

WÓDEK POLSKICH

<ac»

kornfurlem ui/ądzoiiy (wodociągi, oświetlenie elektryczne itp.) 
na w z ó r  s z w u  j'-,o r s k i . z o phi tu od 3 złr. 5 0  cnt. na dobe♦ I ł. *
od o soby  za «szyszko

I>r. K o ła t  z k o w s k i,
w ła śc ic ie l  i k ierow nik  Zakładu.817 8 la

w Krakowie, ulica Grodzka, L. 40,
p o leca  sw e w yroby  pp . k u p co m  i p ry ­

w atn y m  osobom . 650 29 150

^
W W W

Kąpiele Reinerz
na Ś lą sk u  pruskim , uzdrow isko klim atyczne, w la sy  ob­

fite, w ysoko  położone,
568 metrów nad powierzchnią morza, posi-dają t r z y  ź ró d ła  ż c la z i-tc  w  k w as w ę ­
g la n ) o b fita ją ce , a lk a lł*  zn o -z icm ae , k ą p ie le  m in e ra ln e , b ło tn e  i tu ­
szo w e , oraz zn ak o m ily  z a k ła d  ftętyczny i m leczny. M skazywane cz-zcgólnie 
w chorobach organów oddoahowyuh , nieżytauii i nsfabieniu organizmu. Erukwem-ya 70 0 osóh. 
8 lekarzy kąpielowych. O tw arc ie  sezonu  z początk iem  utaja. Ostatnia stacya kole­

jowa Kiickers-Remerz 4 kim. Prospekty za darmo i opłatnie. 687 4 5

RABKA,
Najsilniejsza solanka jod i brom zawierająca, tuż przy stacy i k o le ­

jo w ej le jże n azw y , w śród  pysznych  g ó r p o ło ż o n a  
Łazienki znacznym nakładem  kompletnie przebudowane 

w edług  wszelkich wymagań z komfortem urządzone. —  Ź ró d ła  
u p o rz ą d k o w a n e  — mieszkania odnowione — wszelkie wygody —- 
ceny umiarkowane. —  S ezo n  ro zp o c zy n a  się 1- go czerw ca.

W szelkich  żądanych  w yjaśn ień  u d z ie la  i za m ó w ie n ia  n a  m ieszk an ia  p rzy jm u je  
969 12 15 Zarząd Zak ładu  zdrojowego w Rabce

Dr. Kazimierz Kaden.

41
wiedeńskiej

kolei Malnei

" ' D o  lokacyi kapitałów szczególniej się n a d a ją c e !^
4' listy zastawne

Pierwsze; Temeszwarskiej

Kasy oszczędności.
Towarzystwo ak ­
cyjne wiedeńskiej 
kolei lokalnej u-
sk u teczn iło  oinisyę p o ­
życzki p ry o ry te to u  ej w 
sum ie 2 ,200 .000  ko ro n , 
k tó ra  sp ła c o n ą  z o s ta ­
nie al p u l  p rz e z  lo­

sow an ie.
O bligacye tt. p rzy n o ­

szą  4°/a , a  k u p o n y  r e a ­
lizuje się 2 styczn ia i 
1 Iipca bez wszel­
kiego potrącania.

M ożna jo  nabyw ać 
po d z ien n y m  k u rs ie  
65 złr. w. a.

Lisly  te  „ P ierw szej T em eizw a rsk ie j Ka­
sy  o sz c z ę d n o ś c i"  są p o k ry te  p rzez  u b ezp ie­
c z en ia  n a s tę p u ją c e :
Hipoteki • z&Uwione wai-tośc^ szacunkowej zlr. 4,667.120 
Fundusze gwsirancyjne w król. węgier.

papierach p a ń s t w o w y m i .......................  , 212.800
K .»ł, 'la l akcyjny . . . . 400.000
K ap ita ł  rezerwowy „ 633.000

Ogólna gwaraneya . . . zlr. .7,9' 2 420 
Ubieg lisiow zastawnych . . . .  „ 1,984.200

L isty za sta w n e  „ P ierw sze j T em ei zw ar- 
sk iej K asy o sz c z ę d n o śc i"  w e w szystk ich  g a ­
łęziach  z a r z ą d u , są d o w n ic tw a  i król w ęgiersk iej 
o ń ro n y  krp jow ej, ja k o te ż  we w szystk ich  w ładzach  
sk a rb o w y ch  i u rz ę d a c h  p rzy jm u je  się ja k o  w adya 
i kaucye, a w ausL row ęm ei.sk im  B anku  i je g o  z a ­
k ładach  filialnych są p o d łu g  s ta tu tu  dopuszczonfT  
do  z a s ta w u , o raz  są n o to w a n e  u rzę d o w n ie  ża ­
rów no n a  g ie łdzie w ie d e ń sk ie j, ja k  i b u d a p e sz -

1213 3 12teńsk ie j.

Dom  oankow y A. Holzera w Krakow ie.

f
Do nabycia n każdej księgarni

0
napisał Stan is ław  Sm olka. 1085 8 10

Kraków, 1895 r., 80, str. 102. — Cena 4 0  c t . ,  7, przesyłką 4 5  et. 
Główny skład w Spółce Wydawniczej Polskiej w Krakowie

A--
.<? . A , *

A  ^ 4 )  a V  V

w Galicyi nad Popradem, stacya pocztowa i kolejowa, telegraf w miejscu
L ekarz  zd ro jow y Dr. W I. Hojnacki.

Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach kobiecych i anemii.
Pora kąpielowa trwa od 20-go maja do końca września. 11W 4 10 

K ą p ie le  b o r o w in o w e  ź e ia z is te , h y d r o p a ty e z n e  i p o p ra d o w e .
\A/nrlo 7oniOcłnu#clf9 zn-uHuje Się WI- uszystkii-li uielkiuh 
W u lld  faOljlOblUWoKa JB,-idiii:h wód mineralny- h.

P i e r w s z y  s k łn d  w  G a l i c y i

aparatów i wszelkich przyborów fotograficznych
p i  lucit [ t o  c e n u c l i  f a b r y c z n y c h

A l T O M I  i i l l t i i C ' 1 1
w  K r a k o w i e  929 14 30

ul ica S ła w k o w sk a ,  9 ,  obok Grand Hotelu.
C ennik  ilu s tro w an y  nu żąd an ie  b ezp ła tn ie .

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
y n a j E t e r  s z a w s K l

w Krakowie, ul. św, Tomasza L. 21, filia u9. Floryańskó. L. 15,
poleca w doborowym zupasic

obuw ie w łasnego  w yrobu
Hiiinskii) od »  zlr. 35 ct., męskie od 4 zlr. 35 ct, buty oH 9 złr. 50 
cent. i wyżej stosownie Hu wymagań, oraz przyjmuje dn r«|»er»Cyi 

ultimie iiięsi ic 1 damskie. 1231 2 3

K T  a . I r Z n . r i  e m

faW iw yrohóiijiM oM jcIi
i. GADOWSKIEGO

Kraków, ulica Zwierzyniecka, 22,
wyszło z druku d/.i.lo pod tytułem:

Rozmyślania
na wszystkie dni roku
do użytku kapłanów i osób świeckich, p r z e z  
księdzu I I a u i o n * a .  proboszcza prarafii ś w .  
Sulpieyusza w  Paryżu, iłómaczeme z francuskiego, 
z pozwoleniem wydawców. 4 tomy 8vo, 93‘/z 

arkuszy druku.
( ena uzterec-li tomów zbroszurowanycb 5 z ł r .  

Oprawnych w płótno angielskie z w y c i s k a m . ,  
grzbiet z<^ skóry z napisem złoconym, brzegi 
czerwone (5 złr. 60 et.

{ V  Fabryka podejmuje się w s z e l k i c h  
r o b ó t  w zakres i i n t r o l i g a t o r s t w a  wcho­
dzących. 1015 7 10

Gotowe
sukienki, ubranie,

płaszczyki

bluzy, szlafr-oki
d la dam

ulictL Grodzka, L  ś,
I .  p i ę t r o .  7o2

dr„9l don. «<l "**► 
A l  t u r  A p r i J .

Spółki handlowej wZakopanem
odbędzie się 

w Zakopanem  dnia 17 czei*' 
wca 11895 r. o godzinie *  
po po łudn iu ,  na kióre SzanO' 
wnych Członków Spółki Rada Nad­

zorcza zaprasza.
Porządek dzienay

1. Z agajen ie.
2. Sprawozdanie Ryrekcyi.
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej-
4 Wniosek o absolutoryum i ro^'

dział zysków.
5. W ybór trze ch  cz łonków  do R ont' 

syi rew izy jnej. 12 0 S 3
G. Wnioski członKów nadesłane Ha' 

dzie Nadzorczej do 7 czerwca 1895-
Zakopane, 17 maja 1895 r.

W imieniu Rady Nadzorc7ej.
W ładysław  Zam oyski-

N ajlepszym  ś ro d ­
kiem do  za p u sz cza­
nia tw ard y c h  p o sa ­
dzek je s t 7 9 2  6 li*

Christoplfa

Połysk ź« icrt-iaHła •
N ie wiele pracy I 

Kraków: Szarski i Syn=
Kynek gł., L 6-

Zawiadomienie.
M ; i m  z a s z c z y t  z a w i a l o i n i ć  S z a n o w n ą  P u b l i ­

c z n o ś ć ,  i ż  w  S a l o n i e  f r y z y e r s k i i i r ,  11
Hu  ą c y u i  s i ę  p r z y  u l i c y  S ł a w k o w s k i e j ,  w  h o t « lu
Saskim, p o H  firmą Bf.  . u n i k *  z a p r o w a d z i ł e m

w i e l k i  w y b ó r  i  s p r z e d a ż

perfumeryj
o r y g i n a l n y c h  f - a n e n s k i e b  i  
s k i r l i ,  o r a z  w s z e l k i e  l ’̂ n ® *

przybory toaletowe
k t ó r e  p o  c e n a c h  f a l ) r y c * n j  c h  w  n a k ł a ­
d z i e  p o w y ż s z y m  s p r z e d a j ę .

Karo l ftyżm anorsfcl.
P r z y j m u j ę  z a m ó w i e n i a  n a  c z e s a l i ®  ( k a C 1 

w  z a k ł a d z i e  i  w  d o m a c h  p r y w a t n y c h -

Kto się chce ożenić
n i e c h  s i ę  z w r ó c i  z  z a u f a n i e m  d o  A d m i n i s t 1’̂ 1

B n d f t p m t ,  Rottenblllert* **-
-

„ U n i o n ” ,      -  ;  r  ;  i r e «
L.  I . Ś w i e t n e  p a r t y e .  W y j a ś n i e n i a  p o a  d y * A  o'-

z a  1 6  e t .  w  z n a e z .  p o e z t .

Z drukarni Związkowej w .Krakowie. Papier z fab.yki Braci Fiałkowskich w Bielsku Odpowiedzialny rządca drukarni A Szyjewsk'-

I


